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otrzebuje pokoju 


FE) Temana = Marshalla, rząd glupich, żad- 
nych władzy ludzi — kontynuuje zimną wojnę — 
oświadcza Wallace 


NOWY sORKR (PAP). — Przebywający na 
zachodnim wybrzeżu USA w ramach przed- 
wyborczej kampanii propagandowej Henry 
Wallace, skomentował wczoraj obszernie od- 
powiedź generalissimusa Stalina na jego list 
otwarty oraz wykrętną reakcję sekretarza 
Marshalla. Wallace oświadczył m. in, że 
„najważniejszym problemem stojącym przed 
Ameryką jest uzyskanie porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim“. Nie pozwolimy sē- 
kretarzowi Marshallowi wmawiać w nas co 
innego — oświadczył Wallace na marginesie 
reakcji Marshalla, dodając następnie: „dziś 
rano Marshall oświadczył, że jakkolwiek list 
Stalina dodaje otuchy, to w rzeczywistości 
nie ma on specjalnego znaczenia, a ponieważ 
problemy poruszone w liście dyskutowane 
były w ONZ i nie ma powodów do dyskuto- 
wania ich wyłącznie między obu państwami. 

Odpowiedź Marshalla nie jest zadawalają- 
ca, jest ona obliczoną na kontynuowanie „zim- 
nej wojny", podczas kiedy Ameryka potrze- 
buje pokoju”, 

„Zaden naród na świecie — kontynuował 
Wallace — nie potrzebuje pokoju bardziej 
od naroduramerykańskiego, którego zarówno 
stopa życiowa, jak i podstawotve zasady de- 
mokratyczne są podminowywane przez klikę 
bezwzględnych, głupich ij żądnych władzy lu- 
dzić, „Każdy, któ czytał mój list i edpowie- 
dzi Stalina — oświadczył w zakończeniu Wal- 
laco — musi dojść do wniosku, że Związek 
Radziecki jest gotów do pracy nad znalszie- 
niem formy prawdziwej współpracy między 
obu państwami", 

Przemawiając tego samego dnfa przed gru- 
pą kupców i przemysłowców w San Fran- 
cisco Henry Wallace dał wyvex przekonaniu, 
że kryzys gospodarczy do którego prowadzą 
Amerykę obecne koła rządowe, da w roku 
1952 całkowite zwycięstwo jego partii. 

W związku z wzrostem szans wyborczych 
na prezydenta USA senatora Vandenberga na 
skutek równowa sił pomiędzy  kandy- 
datami republikańskimi a demokratycznymi 


Wallace oświadczył, że „Vandenberg i Tru- 
man są orłem j reszką tej samej monety”. 
Przypominając, że Vandenberg jest jednym z 
głównych twórców imperialistycznej polityki 
USA, której wykonawcą jest Truman, Walla- 
ce oświadczył, że usunięcie go z gabinetu 
Trumana przed dwu laty inspirowane było 
m. in. przez Vandenberga. 

WASZYNGTON (PAP). — Na wtorkowym 
posiedzeniu senatu USA senator Brewster 
zainterpelował, czy Wallace przez wysłanie 
listu otwartego do Stalina nie postąpił wbrew 
tzw. „ustawie Laughana”. Ustawa ta, przy- 
jęta w 1798 roku, tzn. niemal przed 150 laty, 
zabrania obywatelom amerykańskim nawią- 


zywania ustnych, lub pisemnych kontak- | 


Górnicy Chorzowa 


Do Honorowego Prezesa 

Centr, Zjednoczenia Zw, Górników 
Sekretarza Generalnego PPR 

tow. W.-premiera Wiesława-Gomuiki 


Warszawa. 


Zebrani delegaci na Zjeżdzie Oddziału Cho: 
rzów i Chropaczów Centr. Zw. Zaw, Górników 
w dniu 15 maja 1948 r, przesyłają Ci, Towa- 
rzyszu Wicepremierze, najserdeczniejsze pro- 
letariackie (pozdrowienia i życzą pomyślnej 
pracy dla dobra klasy robotniczej, Państwa 


tów z rządem obcego państwa w kwestii špor- 
nej, bez zezwolenia rządu amerykańskiego. 

W kołach dziennikarskich Waszyngtonu u- 
ważają za mało prawdopodobne, aby rząd 
USA zdecydował się zastosować tę archaicz- 
ną ustawę przeciwko Wallace'ówi. Jednakże 
podniesienie tej kwestii przez Brewstera do- 
wodzi, jak daleko pos..wają się reakcjoniści, 
usiłując zmusić Wallace'a do milczenia. 

Jak donoszą, po przemówieniach Brewste- 
ra, przedstawiciele departamentu stanu USA 
przyznali, że Wallace „najwidoczniej w naj- 
mniejszym stopniu nie pogwałcił ustawy 
Laughana*. Rzeczrik departamentu stanu 
zmuszony *był podkreślić, że między listem 
otwartym Wallace'a a przemówieniami w 
sprawie polityki zagranicznej, wygłaszanymi 
przez wielu Amerykan, nie ma zasadniczej 
różnicy. 


Ludowego i całego Narodu. Zebrani delegaci 
zapewniają Cię, że będą tak, jak dotychczas 
stać twardo i nieugięcie przy swoich sztanda- 
rach walki o pokój, jedność i 
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60-ta. rocznica urodzin 
Mikołaja Szwernika 


MOSKWA PAP, — Z okazji przypadającej 


o wzmożonej w dniu 19 maja 60-ef rocznicy urodzin prze» 


tempo pracy w imię szybszej odbudowy kraju| wodniczącego prezydium Rady Najwyższej 
i odniesienie zwycięstwa w walce o dobro-| ZSRR Mikołaja Szwemika, na ręce jego na- 


byt. 


płynęły e całego kraju liczne depesze gratu- 


Na dowód tego przekazujemy Ci, Towa-| lacyjne. M. in. depesze wysłało . prezydium 


rzyszu Wicepremierze, -na 
Domu Jedności Polskiej 
400.000 złotych. 


Delegaci Zjazdu. 


Fundusz Budowy | Rady Najwyższej ZSRR oraz CK WKP. Za wy 
Klasy Robotniczej | bitne zasługi dla partii i narodu radzieckiego 


przyznano Mikołajowi Szwemikowi order Le- 
nina. 


jerozolima w ogniu bomb 


Artyleria arabska niszczy zabytki rel giine. Ciężkie walki na wszystkich frontach 


LONDYN (PAP) — Na podstawie doniesień] działem znacznych sił 


agencji Reutera, sytuacja w Palestynie kształ- 
tuje się w sposób naetępujący: 


JEROZOLIMA 


ze strony arabskiej, 
Dzielnica żydowska w Jerozolimie znajduje 
się pod obstrzałem artylerii legionu arabskie- 


czele, W ciągu nocy, według komunikatu Ha- 
ganah, oddziały żydowskie dokonały z ze- 
wnątrz wyłomu w liniach arabskich, łącząc 


go, który wkroczył we wtorek do Jerozolimy. | w ten sposób odciętą dzielnicę żydowską Je- 


Pociski artylerii arabskiej padają na szereg 


W. Jerozolimie wokół starej dzielnicy ży-| zabytków religijnych I miejsc świętych, z me- 


dewskiej miasta toczą się zacięte walki z u-| czełem Omara, 


Nowe sukcesy 


sanktuarium Mahometan na 


wojsk Markosa 


Terror faszystowski nie vstaje. Oświadczene rządu jugosłowiańskiego w Atenach 


RZYM (PAP) — Agencja Elefteri Ellada 
donosi o nowych sukcesach greckiej armii de- 
mokratycznej. Oddziały Markosa zajęły sze- 
reg miejscowości w Janinie i Kalamie. Westar- 
ciach pod Kerasoyem wojska faszystowskie 
poniosły poważne straty, Oddziały wojsk de- 
mokratycznych zaatakowały garnizon miast 
Tasika-Tsika, Nestorio i Aghiros, odnosząc du- 
że sukcesy, 

Setki dziewcząt i chłopców greckich z te- 
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KOMUNIKAT 


E W sobetę, tzn. dn. 22 maja br. o godz. 
Í I5-€ej odtędzie się w Łodzi w sali CRDK 
: ul. Piotrkowska 243 Wojewódzka Narada 
: aktywu gospodarczego PPR i PPS, oraz 
i prelegentów, z udziałem przedstawicieli 
- kierownictwa centralnego w osobach tow. 
3 ministra Jędrychowskiego z PPR i tow. 
E wiceministra Jastrzębskiego z PPS. 

3 Na naradę tẹ winni przybyć członkowie 
$ PPS i PPR, zajmujący kierownicze stano- 
3 wiska w przemyśle „handlu i spółdzielczo- 
i ści z terenu Łedzi i województwa. 

i Obecność wymienionych wyżej towarzy- 
1 szy obowiązkowa. 

F Kəmitet Łódzki i Wojew. 
: Polskiej Partii Robotniczej 


Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
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renów „zajętych przez wojska demokratyczne, 
zgłaczają się do dowództwa wojsk demokra- 
tycznych, prosząc o zewolenie im na udział 
w walkach. 

RZYM (PAP) — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
podaje, że rozprawa sądowa nad demokra- 
tami greckimi, więźniami obozu w Makroni- 
sos, toczy się w miejscowości Lavrion w at- 
mosferze straszliwego terroru. Świadkami o- 
skarżenia są ci sami oprawcy, którzy w lutym 
bieżącego roku zmasakrowali 250 żołnierzy i 
oficerów. Grecki rząd faszystowski postano- 
wił za wszelką cenę doprowadzić de wydania 
wyroku śmierci na większość oskarżonych. 

Rozgłośnia Wolnej Grecji apeluje do świa- 


ta cywilizowanego o zainteresowanie, celem 
uratowania życia nieszczęsnych ofiar terroru 
faszystowskiego. 

BELGRAD (PAP) — Rząd jugosłowiański 
przesłał rządowi greckiemu oświadczenie w 
NONE masowych egzekucji więżniów grec- 
ich. 

Oświadczenie to podkreśla, że akty rządu 
greckiego są brutalną przemocą nod patrieta- 
mi greckimi, którzy przelewali krew we 
wspólnej walce narodów sprzymierzonych 
przeciwko wspólnemu wrogowi. 

Organizacje jugosłowiańskie w dalszym 
ciągu ogłaszają publiczne protesty przeciw- 
ko terrorowi panującemu w Grecji. 


kwestionariusze — zamiast działania 


Rada Bezpieczeństwa debatuje nad sprawą Palestyny 


LAKE SUCCES (PAP). — Po 6-ciu godzi- 
nach obrad Rada Bez ieczeństwa zaaprobo: 
wała wczoraj ostateczne brzmienie przedło- 
żonego przez USA kwestionariusza dla władz 
arabskich i żydowskich w Palestynie, który 
dopomóc ma Radzie w wyjaśnieniu sytuacji 
wojskowej w Palestynie. Odpowiedź na kwe- 
stionariusz nadesłana ma być Radzie Bezpie- 
czeństwa do godz. 14 — 21 maja. 

Debaty Rady Bezpieczeństwa 


toczyły się 
pod znakiem akcji Araoów, 


którzy wytężali 


wszystkie wysiłki dla edciąznięcia uwagi Ra- 
dy Bezpieczeństwa od rozkazu zaptzestania 
ognia w Palestynie W toku dyskusji dele- 
gai radziecki Gromyko podkreślił, że Rać. 
Bezpieczeństwa nie ma prawa do tracenia 
czasu na sprawę kwestionariusza, lecz że po- 
winną natychmiast przejść de dysknsji nad 
rezolucją amerykańska w sprawie rozejmu i 
zaprzestania walk w Palestynie. Sprawa ta 
dyskutowana będzie na najbliższym posiedze- 
niu Rady Bezpieczeństwa 


rozolimy ze światem zewnętrznym. 


W okolicach Jerozolimy trwają także wal- 
ki. Na wzgórzach Judei Żydzi we wtorek e- 
wakuowali izolowaną wioskę Har-Tuv, poło 
żoną na południowy zachód od Jerozolimy, na 
południe od Jerozolimy mocno ufortyfikowa» 
na wioska arabska El Kubeiba została okupo- 
wana przez żydowskie siły zbrojne w nocy 
z wtorku na środę, 


ŚRODKOWA PALESTYNA 


W walkach ze strony arabskiej bierze u- 
dział lotnictwo, bombardujące szereg osiedli 
żydowskich w dolinie rzeki Jordan. Specjal- 
nie ciężkie walki z udziałem artylerii toczą 
się na południowy zachod od Gesher — Kau- 
kab — Ekhawa. 


W północnym rejonie Galilei trwają cięż- 
kie walki pomiędzy wojskami syryjskimi i od- 
działami żydowskimi, Żydzi ewakuowali we 
wtorek wioskę Samakh na południowym wy- 
brzeżu jeziora Tiberias. W dolinie rzeki Shaa: 
ren żydowskie siły zbrojne odparły ciężki 
kentratak arabski, 


W rejonie Tel-Avivm oddziały żydowskie 
zajęły po ciężkim oporze ze strony Arabów 
dawny brytyjski obóz wojskowy, )bsadzony 
przez Arabów. Obóz ten, w odległości 32 km 
pomiędzy Tel-Aviv i Lyddą, miał być po ewa. 
kuacji Brytyjczyków z Palestyny przejęty 
przez Agencję Żydowską. 


Na wyżynie nadbrzeżnej dookoła Tel-Aviv 
Żydzi kontynuują nadal koncentrację 50 tysię- 
cy żołnierzy dla decydującej walki z wojska- 
mi egipskimi i irackimi, nadchodzącymi z po- 
łudnia i wschodu, 


FRONT POŁUDNIOWY 


Z frontu południowego brak jakichkoiwiek 
informacji poza wiadomością Reutera z Kairu 
o trudnościach zaopatrzenia armii egipskiej 


aa pustynii. południowej Palestyny, 


d 
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Wyrok w procesie szpiegów i morderców z SN 


zestanie ogłoszony w sobotę 22 maja 


WARSZAWA PAP. — W ósmym dniu roz-| o wzięcie pod uwagę okoliczności łaqodzą- 


prawy przeciw członkom SN Sąd udzielił c- 
sstatniego słowa oskarżonym. 


Oskarżony Maciński starał się na wstępie 
odeprzeć niektóre zarzuty, zawarte w mowach 
oskarżycielskich prokuratorów. Marszewski — 
zdaniem oskarżonego — występował w komi- 
tecie porozumiewawczym organizacji podziem- 
nych tylko jako osoba prywatna. Rozłamowcy 
Matlakowski 1 Michałowski, którzy współpra- 
cowali z ONR-em, mieli rzekomo organizo- 
wać w roku 1945 władze naczelne SN samo- 
zwańczo i ustąpili na koniec" jakoby pod na- 
ciskiem prezydium stronnictwa. i 

W sprawie skazanego na śmierć „mielojal- 
nego” członka SN — Świeżawskiego, Maciński 
usiłuje przekonać Sąd, że wyniki głosowania 
sfałszował Marszewski. 

Co do stosowania przez. SN tzw. „taktyki 
dwu wrogów”, Maciński utrzymuje, że była 
ona praktykowana tylko w ostatnich dwu la- 
tach wojny. Oskarżony przyznaje, że taktyka 
ta była błędna. Wymowa wypadków przeko- 
nała go ponadto, że polityka SN wyprowadzi- 
ła na manowce konspiratorów endeckich. Ma- 
ciński czuja się odpowiedzialnym za wciąg- 
nięcie do działalności antypaństwowej pewnej 
ilości ludzi, 

Przyznając się do swych błędów, oskarżo- 
ny prosi o wyrok, który dałby mu możność 
powrotu do normalnego życia. 

Oskarżony Dziubecki tłumaczy się, że nie 
wiedział o istnieniu mikołajczykowskiego 
„ośrodka"”, a prace legalizacyjne traktował 
poważnie. Cziije się winnym, prosi jednak Sąd 
O EE 


la pisanie prawdy o Grecji! 


spontentów prasy amerykańskiej 

„NOWY JORK (PAP). — Ogłoszono tu ostat- 
ni list zamordowanego w Atenach korespon- 
denta amerykańskiej rozgłośni CBS „Georga 
Polka. W liście tym Polk wyjawia, że jest 
przygotowany na ostre ataki, a nawet jeszcze 
gorsze wystąpienia że strony agentów rządu 
greckiego. Zdaniem jego, korespondenci za- 
graniczni, którzy są nastawieni krytycznie 
do obecnego reżimu «teńskiego, są narażeni 
na niebezpieczeństwo. 


Polk wyraził w tym liście pogląd, że naród 
amerykański jest oszukiwany co do prawdzi 
wej sytuacji w Grecji, a rzekoma obrona 
Grecji ma w istocie na celu zrealizowanie dą- 
żeń_imperialistycznych..-,. _-.4 .- 
FONELOWWDY OPADA ISAE EIAN 


Zawieszen e komunikacii 
pocztewo-lotniczej z Palestyna 


Zarządy pocztowe państw, których samoloty 
lądowały na lotniskach Palestyny, powiadomi- 
ły Ministerstwo P. i T. o zawieszeniu z dniem 
1 maja br. na czas nieograniczony komunikacji 
pocztowo-lotniczej z Palestyną. 

W związku z tym zawiesza się przyjmowanie 
przez urzędy pocztowe w Polsce przesyłek li- 
stowych do Palestyny. 


Sopkulis morduje niewygodnych kore 


cych i wydanie wyroku, który umożłiwiłby 
mu pozytywną pracą naprawić wyrządzone 
Państwu krzywdy. 

Oskarżony Ekert stara się wykazać, ża był 
mało aktywnym członkiem organizacji, a po 
wyzwoleniu przechodził okres wahań, „Zna- 
leźliśmy się na ślepym torze — powiedział 


Katastrofa kolejowa w Anglii 


LONDYN (PAP). — Jadący z Londynu do 
Bradford ekspress wykoleił się w południo- 
wym Yorkshire. W katastrofie zginęło kilka 
osób, zaś 60 odniosło obrażenia. 


Cykien w Brazylii 


RIO DE JANEIRO (PAP). Południową Bra- 
zylię nawiedził we wtorek niespotykanej siły 
cyklon, który spowodował śmierć 19 osób, a 
ciężkie poranienie ponad 100. Szkody, śzcze- 
gólnie w nieruchomościach są znaczne. 


oskarżony — z którego nie mieliśmy ślły się 
wydobyć”. Ekert prost Sąd © łagodny wyrok. 
Oskarżony Podymniak stwierdza, że proces 
przekonał go, iż droga jego była błędna, Pro- 
sio łagodny wyrok. 
Ostatni oskarżony, Hajdukiewicz, poczuwa 
się do winy i prosi o łagodny wymiar kory. 
Wyrok ogłoszony zostanie dnia 22 bm. 
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Przywódcy Labour Party zdradzają socjalizm 


Grohowy nastrój na dorocznej konferencii Partii Pracy w Ścarkorsugh 


LONDYN (PAP). Szereg dzienników lon- 
dyńskich ocenia w krytyczny sposób oświad- 
czenie kierowników Labour Party, złożone na 
dorocznym kongresie w Scarborough, Szczegól- 
nie wystąpienie Morrisona, poświęcone zagad- 
nieniom wewnętrzno-krajowym, spotkało się z 
licznymi komentarzami prasowymi, 

Korespondent „Daily Express“ pisze na ten 
temat, że — według słów Morrisona — w ra- 
zie ewentualnego zwycięstwa labourzystów w 
następnych wyborach, skierują oni działalność 
przyszłego parłamentu raczej na pracę znacjo- 
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Poradok dzienny 41-00 posiedzenia Sejmy 


w dniu 21 maja 1948 r. ; 


WARSZAWA (PAP) — Porządek dzienny 
4l-go posiedzenia Sejmu Ustawodawczego w 
dniu 2t maja 1948 r. przedstawia się, iak na- 
epuje: 

i. Pierwsze czytanie rządowych projektów 
ustaw: a) o ratyfikacji konwencji kulturalnej 
między Rzecząpospolitą Polską a Republiką 
Węgierską, podpisanej w Budapeszcie dnia 31 
stycznia 1948 roku; b) o ratyfikacji umowy 
o współpracy kulturalnej między Rzecząpospo- 
litą Polską a Rumuńską Republiką Ludowa, 
podpisanej w Warszawie dnia 27 lutego 1948 
roku; c) o ratyfikacji protokół, podpisane- 
go w Londynie dnia i? lipca 1947 r. w spra- 
wie zmiany układu o patentach niemieckich, 
podpisanego w Londynie dnia 27 lipca 1946 r. 

2 Sprawokdanie komisji:  epółdzielczości, 
aprowizacji i handlu oraz przemysłowej o rzą- 
dowym projekcie ustawy o Centralnym Związ- 
ku Srbłdzielczym i Centralach Spółdzielni — 
sprawozdawca poseł tow.*E.Pszczółko ws«t: r. 

3. Sprawozdanie komisji: 


dowym projekcie ustawy o Centralach Spół- 
dzielcż6 - Państwowych — sprawozdawca ob, 
E. Pszczółkowski. 

4 Sprawozdanie komisji: 


państwowo - spółdzielczych — sprawozdawca 3 


poseł tow. E, Pszczółkowski, 


5. Sprawozdanie komisji przemysłowej o 


dekrecie Rządu R. P. z dnia 26 kwietnia 1948 r./* 
prawa przemysłowego |: 
(Dz. U. R.P.Nr 18, poz. 130) — sprawozdawca |: 


o częściawej zmianie 


poseł ob. St. Wojciechowski. 
6. Sprawozdanie komisji 


spółdzie!czości, | - 
aprowizacji i handlu oraz przemysłowej © 178- 


spółdzielczości, ? 
aprowizacji i handlu oraz przemysłowej o rzą- |; 
dowym projekcie ustawy o przedsiębiorstwach || 


przemysłowej o |- 
dekrecie Rządu R.P. z dnia 27 kwietnia 194812 


„Morrison — stwierdza „Daily Mal" — jest 
widocznie zdania, że dla przyciągnięcia głosów 
klas średnich socjaliści powinni wyrzec się 
dziennik — delegaci przyjęli jako dowód, że swoich najistotniejszych projektów. Delegaci 
Morrison pragnąłhy zwolnić tempo socjaliza- | siedzieli na sall z ponurym wyrazem twarzy, 
cji. gdy Morrison wyrzekał się górnych | chmur- 

Analogiczny pogląd wypowiada „News Chro |nych celów, ogłoszonych w programie Labour 
nicle“, który uważa, że obecny rząd będzie | Party.“ a 
ubiegał się o zwycięstwo w następnych wybo- Na wtorkowym posiedzeniu ogłoszono wyni- 
rach na podskawie umiarkowanego programu | p; wyborów do komitetu wykonawczego pār- 
reform społecznych, a nie w oparciu o dalszą | wę Komitet ten ukonstytuował sią zasadniczo 
nacjonalizację. w poprzednim składzie z następującymi zmia- 
nami: na miejsce dwóch członków, którzy nie 
chcieli przyjąć swych stanowisk ponownie: Bi- 
nasa į Clay'a — wybrano przedstawiciela związ 
ku zawodowego transportowców Colline'a i de 
legata związku zawodowego kolejarzy — Pot- 
tera. Ponadto do komitetu wszedł na miejsce 
ministra do spraw brytyjskiej wspólnoty naro- 
dów — Noel Bakera — reprezentant lewego 
skrzydła partii, Foot. f 
EE WN mm 


strajk w przemyśle 
samochodowym USA 
zapowiada 255 tysięcy robotników 


DETROIT (PAP). — Związek - zawodowy ro- 
botników przemysłu Samochodowego zapo- 
wiedział — w wymaganym 10-dniowym ter- 
minie — strajk 255 tysięcy robotników zakła- 
dów General Motore w razie nieuwzględnie- 
nią przez dyrekcję wysuniętych żądań pod- 
wyżki płac. Rokowania pomiędzy robotnika- 


poseł ob. P. Dąbek. mi į dyrekcją w celu zapobieżenia strajkowi 
Początek posiedzenia o godz. litej. — 8ą w toku. 


Lasur ~ KOMUNIKAT, | 


Wojewódzki Komitet Współpracy PPR] Jodnocześnie Komitet Współnresę posta- 
: | PPS podaje do wiadomości wyniki zbiór-|nawia z dniem dzisiejszym przerwać łań- 
: ki pieniężnej na budowę Wspólnego Domu | cuch prasowy w związku x rozpoczętą re- 
© Zjednoczonej Partii — zbiórki przeprowa- gularną biórką pieniężną z zastosowaniem 
dzonej za pośrednictwcm „Kuriera Popa- zeszytów kontrolnych i cegiełek. 
larnego* i „Głosu Robotniczego". Dzięki; Zasadnicza regularna akcja deklarowa- 
i tzw, łańcuchowi prasowemu do „Kuriera | nia składek na ten cel rozpoczęła się obec- 

Popularnego“ wpłynęło 598.696 zł, a do re- |nie — gdy zeszyty kontrolne zostały do- 
dakcji „Głosu Robotniczego" wpłynęło | starczone ogniwom organizacyjnym PPR 
1.221.023 zł. Ogółem wpłacono 1.819.719 zł., |; PPS. 
która to suma zostaje przelana na konto | Łódź, dnia 19 maja 1948 r. 
<- Głównego Komitetu Budowy Wspólnego Wojewódzki Komitet Współpracy 
1 Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- Polskiej Partii Robotniczej 


czej w Warszawie. i Polskiej Partii Socjalistycznej. 


FINA c SA o vana z 


nalizowanych już gałęzi przemysłu, niż na spra | 
wę upaństwowienia nowych działów gospodar- 
ki brytyjskiej. Stwierdzenie to — zaznacza 


roku o zmianie ustdwy z dnia 19 lipca 1939 r. 
o Izbach Rzemieślniczych i ich Związku (Dz. 
U.R. P, Nr 23, poz.155) — sprawozdawca po- 
seł ob, E. Czechowicz, 


7. Sprawozdanie komieji przemysłowej o 
dekrecie Rządu R.P. z dnia 21 kwietnia 1948 
roku o ustalaniu cen na niektóre artykuły w 
przemyśle prywatnym i spółdzielczym (Dz. U. 
R.P, Nr 23, poz.157) — sprawozdawca poseł 
ob. St. Cieślak, 

8. Sprawozdanie komisji przemysłowej o 
dekrecie rządu R. P. z dnia 26 kwietnia 1947 r. 
o zmianie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 22 marca 1928 r. o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towarowych 
(Dz. U. R.P. Nr 24, poz.164) — sprawozdawca 
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— Tak jest, towarzyszu pułkowniku! — 
ze skruchą powiedział Sawieljew, — towa- 
rzysz major umiejętnie wprowadził mnie w 
błąd. Wykorzystał fakt, że profesor Kuznie 
cow istotnie widział go za czasów okupacji w 


mundurze niemieckim. Występował wtedy 
w roli Launitza. Zatrzymaliśmy go. Znale- 
źliśmy dokumenty na imię Launitza. I tu 
zdarzyła się niespodzianka, niezrozumiała 
dotychczas dla mnie. Major nie mówiąc o 
tym, kim jest w rzeczywistości, oświadczył, 
że nazywa się Launitz i jest niemieckim ma 
jorem służby wywiadowczej, byłym komen- 
dantem Naftogradu. Los majora Jakowle 
wa nie był mi jeszcze znany. Nie wiedzia- 
łem gdzie przebywa. Uległem sugestii Kuz 
niecowa, iż Launitz istotnie zabił Jakowlewa 
i przebrał się w jego mundur. A major sam 
podtrzymywał mnie przez cały czas w tym 
błędzie. Dotychczas nie rozumiem, w ja- 
kim celu udawał dywersanta i opowiadał baj 
ki o tym, co się ma stać o północy: 

— Stanie się jeszcze, kapitanie, o ile bę= 
dziecie tak długo mówić na ten temat! — 
zawołał zniecierpliwiony Jakowlew. I zwra 
cając się do Chołmskiego, szybko dodał: — 
Zrozumcie, że miałem pilną delegację. Mu- 
siałem i muszę dostać się jutro rano do Ki- 
jowa. Zatrzymano mnie tak głupio na dwor 
cu. Gdybym wyjaśniał całą tę zawikłaną hi- 
storię, sprawie nadanoby bieg 


urzędowy,ł A co do pociągu, nie bój się! 


moim autem do Kijowa. Będziesz tam jesz- 
cze nad ranem! 

Jakowlew mocno uścisnął dłoń pułkowni- 
ka i głośno zawołał uradowany: 


— Dziękuję, pułkowniku! Wiedziałem, że 
mnie wybawisz z kłopotu! A co do żartów, 
to nie tylko proszę kapitana o przebaczenie, 
ale zaznaczam, że z tego żartu można też 
wysnuć i pewne wnioski: O ile służba wy- 
maga, nie zątrzymuj się przed żadnymi prze- 
szkodami i rób wszystko, aby wykonać na 
czas rozkaz! Tak ja właśnie robiłem i robię 
zawsze, 

— No, ale powiedz ml, Lońka, skąd miła- 
łeś pewność, że istotnie tu przybędę? — za 
pytał szczerze się śmiejąc Chołmski. 

Jakowlew chytrze zmrużył oko i uśmie- 
chając się przebiegle odpowiedział: 

— A jakiż to szef, pułkowniku, nie zerwie 
się i nie pocwałuje w nocy, gdy się dowie, 
że w jego okręgu przygotowuje się dywer- 
sja? Wiedziałem, że przybędziecie na czas 
i nie spóźnicie się! 

Chołmski znów poklepał po ramieniu Ja- 
kowlewa. 

Ech, Lońka! Starzejesz się, a wciąż za- j 
chowujesz się jak dzieciak. No, pożartowa- 
łem oczywiście, wiemy dobrze, że potrafisz 
spełniać co ci każą... Ale żarty wciąż ci 
się przytrafiają. Jednak tym razem płazem 
ci puszczę. Nie wiem tylko czy kto inny 
ci tak łatwo przebaczy,. — śmiejące się o- 
czy Chołmskiego zatrzymały się na smukłej 
postaci młodej dziewczyny, która z uśmie- 
chem przysluchiwała się tłumaczenióm Ja- 
kowlewa. 

— Musiałbym właściwie osadzić cię w a- + * . j 
reszcie, ale, biorąc pod uwagę, iż jesteście Auto szybko mknęło po szosie. Orzeźwia- * 
zawsze niepoprawny, przebaczam ci to ..Ale | jący, lekki wiatr nocny igra}? włosami sie- 
ną przyszłość, pamiętaj — pójdziesz pod sąd! | dząej obok Jakowlewa dziewczyny. Major 
I nie uratują cię ani twoje ordery, ani twoje | z iiwieniem co chwila patrzył na 
zasługi! "Bo żart żartem, a służba służbą! | reczny zegarek. Zwrócił na to uwagę, sie- | 
Zabiorę cię'dzący obok niego Chołmski: 


poleciałyby depesze do centrum i stamtąd 
dopiero przyszłyby wyjaśnienia. A to za-| 
brałoby mi wiele czasu i nie mógłbym wy- 
jechać pociągiem, który odchodzi stąd o 
dwunastej minut 10. Pomyślałem, że naj- 
łatwiej byłoby, gdyby moją tożsamość usta- 
lił pułkownik Chołmski, Ale nigdybym go 
tu nie ściągnął, gdybym wskazał wyraźnie 
na niego. Znów byłyby telefony, depesze, 
a jabym siedział tu do rana, 


Więc postanowiłem opowiedzieć bajecz- 
:kę o północy, tajemnicę której, jak oświad | 
czyłem, mogłem wyjawić tylko wam towa= 
rzuszu pułkowniku! Ma się rozumieć, że sło 
wa oberszpiega Launitza były wysłuchane z 
należytym szacunkiem... Wyście przybyli, ale 
ja jednak wpadłem... Jest już 10 po dwu- 
nastej i pociąg już odszedł... 

Komiczna rozpacz odmalowała się na 
twarzy majora. Chołmski nie wiedział, czy 
ma się” gniewać, czy się roześmiać, Pokle- 
pał po ramienniu Jakowlewa i w zakłopo- 
taniu powiedział: 


— Macie towarzyszko, wyrozumienie dla 
tego nicponia! — zauważył dobrodusznie, — 
Mało tego, że przez niego | was zatrzyma- 
no — a on nawet was nie przeprasza... 

— Wiem, że Lonia zawsze zię spieszy! — 
odpowiedziała uśmiechająć się dziewczyna, 
— i żyć i Niemców bić! Zawsze i wszędzie 
w. pośpiechu... 


— Taki już mam charakter, towarzyszu 
pułkowniku! — wesoło odezwał się Jako- 
wlew, — na odpoczynek jeszcze będzie czas... 
Jak niemieckich gadów wypędzimy — na 
wszystko czas będzie — | na przeprosiny, i 
na odpoczynek. 

I znów zapadło milczenie. Tylko wiatr 
świstał w uszach a światło reflektorów wy 
łaniało z ciemności tajemnicze sylwetki krza 
ków, tańczących w szalonym korowodzie 
przed oczyma podróżnych.Jakowlew naruszył 


pierwszy milczenie zwracając się do pułko- 


wnika: 

— Wiecie, pułkowniku, o jakim zadanfu 
teraz marzę? Do czego będę dążył? 

— Byłem już, towarzyszu pułkowniku, 
niemieckim komendantem rosyjskiego mia- 
sta, a teraz chcę być rosyjskim komendan- 
tem niemieckiego miasta, — odpowiedział 
Jakowlew. 


— Tylko miasto sobie wybieraj lepsze, 
nie jakąś tam dziurę! — roześmiał się Chołm 
ski, 

— No, Berlina mi nie dadzą, — zażar- 
tował Jakowlew, — ale po Naftogradzie chy 
ba jakiejś dziury nie wyznaczą!.... 

Będę wtedy wspominał słowa Rummia, 
który mi kiedyś powiedział, gdy nazywa- 
łem się Launitzem, że Niemcy i w ukry- 
ciu walczyć potrafią. Tylko ja już tych 
Niemców, jak szczurów wyłapię! A komen- 
dantem niemieckiego miasta będę napewnol 
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Królewna Śnieżka 


Była sobie pewnego razu przystojna królew- 
na Śnieżka, która przez cały dzień nic innego 
mie robiła, tylko karmiła gołąbki, zrywała 
kwiatki i śpiewała piękną piosenkę pt, „Serce 
mam tylko jedno...” To właśnie serce, jedno, 
ale za to w b. dobrym gatunku, oraz wy jątko- 
wo fotogeniczna buzia sprawiły, Iż Śnieżka fa- 
talnie się narazila swojej macosze, ukorono- | 
wanej jędzy i w ogóle sirasznej czarownicy, 
Nikczemna baba postanowiła zgładzić piękną 
królewnę. Pierwszy zbrodniczy zamach na ży- 
cie Śnieżki nie powiódł się, gdyż najęty przez 
starą królową zbir „załamał się” i ułatwił swej 
otierze emigrację do lasu. Tu królewna zawar- 
ła z krasnoludkami przymierze zaczepno - od- 
porne „które jednak, niestety, nie zdołało jej 
ocalić od drugiego zamachu macochy, doko- 
nanego przy pomocy zatrutego jabłka... 

Królewna angielska, Elżbieta, jest bodaj 
niemniej przysłojna od królewny Śnieżki, ser- 
ce łeż „ma tylko jedno” (oddane zreszłą nie- 
dawno z wielką pompą „księciu małżonkowi* 
Filipowi), poza tym jednak w niczym nie przy- 
pomina bohaterki kolorowego filmu Walta 
Disney'a. Nie oddaje się bowiem żadnym siel- 
skim rozrywkom, za to stara się „robić” w po- 
lityce i to w taki sposób, aby zjednać sobie 
łaski amerykańskiej macochy z Waszyngtonu 

Niedawno Eiżbieta przybyła z ulubionym 
swoim Filipem do Paryża na otwarcie wysta- 
wy pt. „80 lat życia angielskiego”. Z okazji 
tej piękna królewna wygłosiła wielkie prze- 
mówienie ku czci tzw, Unii Zachodniej. Że 
mianowicie czas zlikwidować „PRZESĄDY 
OGRANICZONEGO NACJONALIZMU, że 
„TRZEBA SPOGLĄDAĆ DALEJ, NIŻ SIĘGAJĄ 
BARIERY POSZCZEGÓLNYCH KRAJÓW", że 
wreszcie kierownictwo „Unii” winny przejąć 
państwa „NAPRAWDĘ BOGATE", JEŚLI BO- 
GACTWO MIERZY SIĘ SUMĄ DOSWIAD- 
CZEŃ I MĄDROŚCI", 

Ano, wiemy dobrze, jak to kandydaci na 
„kierowników bloku zachodniego potrafią 
„spoglądać” po za granice poszczegółnych kra- 
jów, znamy też ich „BOGATE DOŚWIADCZE- 
NIA" z terenu Grecji, Chin, Indii Palesty- 
ny i oceniamy należycie „MĄDROŚĆ” rozbi- 
Jania pokoju, podszczuwania wojennego, szan- 
toażów dypłomotycznych iid. Ciekawi nas tył- 
ko, czemu piękna Elżbieta tak swawolnie pod- 
auwa narodom świała do zgryzienia imperiali- 
styczne, żatrule jabłuszko? 

Tzw. poczta pantoflowa podsunęła w swo- 
fm czasie wiadomość, że królewna angielska 
ma duże poczucie humoru, lubi witze i prze- 
pada za żartami, Więc chyba dlatego I w po- 
lityce takie kawały odstawia. Wiadomo: 
KRÓLEWNA ŚMIESZKA. E. Tam, 
z 


24 maja plenum Woj. Rady Narodowej 


Prezydłum Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi podaje do wiadomości ob. ob. 
radnych, że pletarne posiedzenie Rady Wo- 
jewódzkiej, zwołane na dzień 21 maja rb. 
— w związku z posiedzeniem Sejmu — prze 
łożone zostaje na dzień 24 maja rb (ponie- 
działek) godz. 10 rano. 
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ZE STOW. MYŚLI WOLNEJ 
Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Myśli Wol- 
nej w Łodzi zawiadamia członków i sympaty- 
ków, iż dnia 23. 5, br. o godz. 10 rano w lo- 
kalu przy ul. Traugułta 12 odbędzie się zebra- 
nie, na którym referat pt. „Polska a kościół” 
wygłosi ob. Miszczyński, 


Popula 
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Zwolennik pokoju 


rność Wallace'a stale wzrasta 


Ludność USA odwraca się od wojennych podżegaczy 


NOWY JORK, w maju. I 
W szeregach trzeciej partii postępowej Henry Walłace'a wzrastają nastroje OPTYMI- 


STYCZNE. 


„Sprawa nasza staje się coraz bardziej sprawą wszystkich Amerykanów" — 


powiedział niedawno Wallace, — „Zyskujemy nawet takich zwolenników, o których ni- 


gdy nie sądziłem, że pójdą za nami?” 


zeczą szczególnej wagi jest to, że organ- 
zacje partyjne Wallace'a faktycznie ist- 
nieją w 45 stanach na 48 stanów USA. Partia 
Wallace'a ma swoje zarejestrowane organizacje 
we wszystkich większych stanach, jak Nowy 
Jork, Kalifornia, Pensylvania i Illinois. 
Przywódcy kampanii wyborczej Wailace'a 
są pewni, że do czasu otwarcia pierwszej kon- 
wencji Partii Postępowej, partia będzie zareje- 


strowana conajmniej w 40 stanach. „Ertu- 
zjaśm zwolenników Wallace'a — pisze jedno 
z majowych pism nowojorskich — może oka- 


zać się daleko ważniejszym od ostrożnych 9- 
biiczeń różnych Instytutów Badań Op'nii Pu- 
blicznej”. 

Ale nawet, jeżeli chodzi o wyniki tych: ba- 
dań, to wskazują one niezwykle szybki wzrost 
popularności Wallace'a w Stanach Zjednoczo- 


U kresu tułaczki 


Pod Wrocławiem na miejscu histo- 
rycznego „Psiego Pola“ znajduje się 
jeden z punktów Państw. Urzędu Re- 
patriacyjnego, do którego przybywają 
Połacy z Niemiec. Wracają oni do kraju 
po przeszło 20 - 30 latach tułaczki. Opuś 
cili ojczyznę przed laty w poszukiwaniu 
chleba gnani nędzą i głodem — dziś wra 
cają masowo, by zająć swe miejsce w 
szeregach budowniczych Wolnej Polski 
Ludowej. Obecnie pracy i chleba im nie 
zabraknie. 
Repatrianci nadjeżdżają specjalnymi 
pociągami pod opieką PUR-u, wraz z ro- 
dzinami i całym dobytkiem. W obszer- 
nej sali ośrodka zborczego stoją żelazne 
łóżka, zasłane czystą bielizną. W czystej 
i schludnej kuchni dymią kotły, gdzie 
się gotują posiłki. Są łaźnie, punkt sa- 
nitarny, składy na rzeczy, stosy siana 
dła żywego dobytku repatriantów... 

— Jechaliśmy szybko i dobrze, — opo 
wiada jeden z repatriantów, szewc 
sbód Berlina, ob. Gondecki — a na miej 
scu znaleźliśmy odrazu opiekę i wiele 
serca, a już od dłuższego czasu brak 
nam było tego serca polskiego, szczere- 
go i bliskiego, polskiej mowy i polskie- 
go ducha! 

Na łóżku siedzi otoczony żoną i dzieć- 
mi stary robotnik polski, powracający 


nych. Instytu Gallupa przeprowadził ostatnio 
tadaria, które wykazały, że Wallace może ji- 
czyć na 7 milionów głosów. Należy zaznaczyć, 
że poprzednie badania tego Instytutu, które były 
ogłoszone kilka tygodni przed tymi, oceniały 
liczbę zwolenników Wallace'a na 5 milionów. 

Jeszcze ciekawsze cą wyniki badań Insty- 
sutu utrzymywanego przez reakcyjne tygodni- 
ki „Time”, „Life” i „Fortune”, na czese któ- 
rego stoi Elmo Ropper. Wedłuq ośw:aćcze- 
nia zmanego dziennikarza ameryxańskiego, 
Winchella, badania przeprowadzone przez Rvp- 
pera wykazały, że Wallace może ,lczyć na u- 
zyskanie 15-tu milionów głosów w wyvorach 
listopadowych. Koncern wydawniczy, dła któ- 
rego Ropper przeprowadził te badania, wrtrzy- 
mat później ich opublikowaniegz obawy przed 


dełszym sgopularyzówaniem partii Waliace'. | 


Repatrianci wracają 


po latach tułaczki do kraju, obywatel 
Edmund Kus. Jest niewidomy. Gdy w 


Poparcie Wallace'a nie jest jednolite w ca» 
łym kraju. W niektórych miastach i okręgach 
ma on bezsporną większość. W innych może 
liczyć na poważny odłam głosów rolników, 
robotników, kupców i drobnych przemysłow* 
ców. 

Wallace cieszy się olbrzymią popularnością 
wśród 13 milionów Murzynów, którzy nie kor 
rzystają z najelementarniejszych praw obywa» 
telskich. 

Wallace zyskał głównie papularność dzię- 
ki swej walce o pokojową politykę Stanów 
Zjednoczonych } zbliżenie ze Związkiem Rā- 
dzieckim. Wymownym dowodem tego estanos 
wiska był list otwarty do Generalissimusa Stą4« 
lina. 

Znamienne jest, że Wallace znajduje coraz 
szersze poparcie wśród zrzeszonych w związ 
kach_zawodowych robotników, mimo aisprzy* 
chylności reakcyjnego kierownictwa obu cen- 
tral związkowych, CIO i AFL. Na konferencji 
trzeciej partii w Chicago obecnych było 30-tu 
delegatów, reprezentujących wielkie, ogólno= 
narodowe związki zawodowe. 

Bob Hall , 


z Niemiec 


mieślników i fachowców. Stary górnik, 
Jan Tonder, z rozrzewnieniem pokazuje 


1933 r. Hitler przyszedł do władzy, Kus |stare sztandary Polskich Towarzystw 
pracował pod Berlinem. Należał do ro- | Robotniczych w Niemczech. Za czasów 
botników o skrystalizowanych zapatry- | hitlerowskich sztandary te ukrywano po 
waniach lewicowych. Nadomiar „złego“ | mieszkaniach. Dziś doczekały się chwili, 
był Polakiem.. Wtrącono go jako Po-|gdy dumnie powiewają podczas powi- 
laka i lewicowca do więzienia. Siepa- | tania repatriantów przez przedstawicie- 
cze faszystowscy bili go i męczyli. Wresz | li władz, partii politycznych oraz PUR-u 


cie jeden z SS-manów- wykłuł mu laską 


Rozmawiamy z grupą repatriantów. 


oczy... Kus cudem wyszedł żywy z wię- | Sporo młodych twarzy, dużo dzieci z za 
zienia ale musiał się ukrywać. Zmienił | ciekawieniem rozglądających się dokoła 
zawód, został szczotkarzem. W 38 r. przy | Nigdy jeszcze nie były one w Polsce. 
szedł do ówczesnego ambasadora sana- | „My, starzy, — mówi ob. Tonder, — 
cyjnego, Lipskiego: błagał go o pozwole | opuściliśmy ojczyznę przed laty. Ina- 
nie powrotu do Polski, Ale pan Lipski |czej wtedy było w Polsce i nie każdy 
zażądał od Kusa, aby przedstawił mu | mógł zarobić na kawałek chleba. Ale 
zezwolenie na wyjazd z Niemieć, wyda- | zachowaliśmy ducha polskiego, tak, jak 
ne przez hitlerowską policję... Policja przechowaliśmy nasze stare sztandary» 
zagroziła niewidomemu obozem i wię- Wychowaliśmy w duchu polskim naszą 
zieniem, o ile ośmieli się prosić o coś | młodzież, nasze dzieci. 


podobnego... Dopiero Polska Ludowa 


otworzyła na oścież bramę do ojczyzny |naciskiem dodaje: 


dla prawego Polaka. Tow. 


Maszynista Franciszek Skrzypczak z 
przywiozłem 


Kus jedzie |moich synów do kraju. Są to zdrewi 


obecnie do Złotorii pod Jelenia Górą |i dobrzy Polacy. Wróciłem sam i wie- 
gdzie otworzy zakład szczotkarski. Wie- |rzę, że już nigdy nikt z moich synów 
zie ze sobą wszystkie potrzebne urzą- |i wnuków nie będzie szukał chleba na 


dzenia. 


Spod Berlina, z Meklenburgii, Bran- | narodem przyłoży 


denburgii i Westfalii 


obczyźnie, bo każdy z nas, wraz z całym 
wszystkie siły do od- 


powraca wielu | budowy przyszłości kraju i swojej włas- 


górników. Ale sporo jest również rze- nej. 


LEONID SOŁOWIEW 


4 z. m CÓW 


PRZYGODA RADIMA 


W kącie stała rzeźbiona kadzielnica, 
z której sączył się słodki i ostry aromat 
zbyt słaby jednak by zagłuszyć zapach 
czadu i topniejącego baraniego tłusz- 
czu. Powietrze w sypialni było tak zge- 
szczone, że Chodża Nasredin uczuł jak 
by go coś łaskotało w nosie i krtani. 

Emir siedział, wysunąwszy spod jed- 
wabnej kołdry owłosione nogi; Chodża 
Nasredin zauważył, że pięty władcy by 
ły ciemno brązowe, jak gdyby je od 
czasu do czasu kopcił nad indyjską lam 
pką. 

— Hussein Husslija, jesteśmy ogrom 
nie zdenerwowani — powiedział emir. 
— Winien jest temu nasz główny eu- 
nuch, którego widzisz przed sobą. 

— O wielki władco! — krzyknął Cho- 
dża Nasredin, zamierając. — Czy odwa 
żył się?... ~ 

— Ależ niel — emir zmarszczył się i 
machnął reką, — W jaki sposób mógł- 
by się odważyć, jeśli my z właściwą 
nam mądrością przewidzieliśmy wszyst 
ko, I zanim naznaczyliśmy go głównym 
eunuchem zrobiliśmy wszystko co nā- 
leżało. Sprawa jest zupełnie innego ro 
dzaju. Dowiedziejiśmy się dziś, że nasz 


<BR 


RZEKŁAD á ZOFII BEYLIN 


główny eunuch zupełnie zapomniał o 
wielkiej łasce jaką mu okazaliśmy mia 
nując go na jedno z najwyższych stano 
wisk w państwie i zaczął po prostu w 
przestępczy sposób lekceważyć swoje 
obowiązki. Skorzystał z tego, że my w 
ostatnich czasach nie odwiedzamy na- 
szych nałożnic, i odważył się na trzy dni 
porzucić harem, aby oddać się występ 
kowi — paleniu opium. W haremie pò- 
rządek i spokój został naruszony i 7a- 
sze nałożnice, pozbawione dozoru po- 
biły się, powyrywały sobie włosy, po- 
drapały twarze, czym oczywiście przy- 
niosły emirowi uszczerbek, gdyż kobie 
ta z podrapaną twarzą, lub rzadkimi 
włosami nie może być uważana w na- 
szych oczach za doskonałą Poza tym 
zdarzyła się jeszcze jedna rzecz, która 
spowodowała nasz smutek: nasza no- 
wa nałożnica zachorowała I już trzeci 
dzień nie przyjmuje pożywienia. 

Chodża Nasredin ożywił się. Emir po 
wstrzymał go ruchem ręki. 

— Zaczekaj, jeszcze nie skończyliś- 
my mówić. zachorowała i może rozstać 
się z życiem. Gdybyśmy weszli do niel 
choć jeden raz, to jej choroba I nawet 


nasze serce, ale teraz, sam rozumiasz, | łem się powiedzieć o tym emirowl. Ale 
Hussein Husslija, jesteśmy bardzo, Łar| oto sam wielki władca... 


dzo zmartwieni. Dlatego postaqowi!iś- 


my — mówił dalej emir podniesionym pr 
głosem — ażeby uniknąć na przyszłość | mi 


zmartweiń i przykrości, wygnać tego 


nędznika | rozpustnika z jego posady, jakiegoś 


pozbawić wszystkich naszych wzglęcó 
i dać mu dwieście batów. Tobie 


— Więc jakież są przeszkody? — 
zyjacielsko i radośnie powiedział e- 
r. — Zaraz zawołamy lekarza, ten 
weźmie swoje noże, oddalicie się do 
odosobnionego miejsca, a 


Wi tymczasem rozkażemy Bachtiarowi na- 
z68 | pisać rozkaz o naznaczeniu ciebie głów 


Hussein Husslija postanowiliśmy okazać nym eunuchem. 


neszą wielką łaskę i naznaczyć ciebie 
na jego miejsce głównym e 
naszego haremul 


unychem dł 


— Hej! — krzyknął emir i uderzył w 
onie. 


— Niechaj władca nasz pochyli słuch 


Pod Chodżą Nasredinem ugięły się| do nędznych moich słów — powiedział 


nogi, zamarł oddech, i wszystkie wnę- 
trzności jakby obumarły. 
Emir ściągnął brwi i zapytał g 


pośpiesznie Chodża Nasredin  spoglą- 
dając trwożliwie na drzwi. — Z naiwię- 


roźnie. | kszą radością udałbym się natychmiast 


— Zdaje się, masz zamiar ooonować| z lekarzem w jakieś odosobnione miej- 
Hussein Husslija? Być może marne i|Sce, ale powstrzymuje mnie troska o 


chwilowe rozkosze przekładasz 


nad| Szczęście mego władcy. Po tym zabie- 


wielkie szczęście służenia naszej kr6-| Ju będę musiał długo leżeć w łóżku, a 


lewskiej osobie? 


Chodża Nasredin 
Pokłonił się emirowi. 


już się opajował. 


nowa nałożnica w międzyczasie może 
umrzeć | serce emira zasnuje się cie- 
mną mgłą smutku... Sama myśl o tym 
jest dla mnie nie do zniesienia. Dlate- 


— Niechaj Allach ma w opiece nasze | go uważam, że należy przede wszyst: 
go wielkiego władcę. Łaska emia cla| kim usunąć chorobę z clała nałożnicy, a 


mnie nędznego jest bezgraniczna. Wel 
ki władca posiada czarodziejską włas- 
ność zgadywania 
nych życzeń swoich poddanych. co da- 
je mu możność zlewania na nich bez 


potem dopiero udam się do lekarza, a- 
żeby przysposobić się do zajęcia sta- 


najbardziej *ajem-| nowiska głównego eunucha. 


„— Hm! — powiedział emir | z wiel- 
kim niedowierzaniem spojrzał na Cho- 


przerwy swoich dobrodziejstw. iie ia-| dżę Nasredina. 


zy ja nędzny marzyłem o tem, by zająć 


miejsce tego leniwego i głupiego czło-| ni 


wieka, który leży teraż na dywanie i ję- 


— O, władcol Oto już trzy dni, Jak 
e przyjmuje pożywienia... 
— Hml... — powtórzył emir I zwrócił 


czy cienkim głosem, po tym jak o*rzy-| się do leżącego przed nim eunucha: 


mał sprawiedliwą karę; ile razy marzy- 


śmierć nie tak strasznie zasmuciłaby |łem o tym stanowisku, ale nie odważy, 
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PZPB Nr 9 oczekują: nowe wysiłki 


Przędzalnia winna corychłej poprawić wyniki pracy. 


jpoó"yowe Zakłady Przemysłu Bawefnione- 

3 ġo Nr 9 ñatežą nie od dziś do najślabiej 
pracujących zakładów w>przemyśle bawehifa- 
nym. W roku ub, planu nie wykonały, wy- 
pełniając swe zadanie ùp, w pażdzierniku w 
60,5 proc. w przędzalni, a w 98 proc. w kalni: 

W roku bieżącym PZPB Nr 9 nadal pożo- 
stają nd szarym Końcu. W styczniu wykonały 
one plan w prźżędzalni w 76,8 proc., w tkalni 
w 89,4 proc, a w fliitym w przędzalni w 81,4 
proc., zdś w tkalni w 80 proc. 


W marcu, na skutek zmiany kierowniotwa, 
nastąpiła poważna poprawa w tkalni W przę- 
dzalni natomiast eytuacja nie uległa zmianie. 
W kwietniu fkalnia wykonała plan już w 105 
proc, nalomiast przędzalnia wykonała ga tyl- 
kó w 75,5 proc. Wyniki za pierweżą dekadę 
maia odpowiadają niniej więcej wskażńikom 
z kwietnia. 

Dyrekcja fabryki w rozmowie z nami, pod- 
kreśla bardzo mocno ,że tkalnia wykonała plam 
z nadwyżkią | kładzie mniejszy akcent na nie- 
dobory przędzalmi, Ta ocena wydaje się nam 
jednak nieco jednostronna. 

te ulega wątpliwości, że wyciągnięcie 
U kaimi z fmpdsu drógą stworzenia warin- 
ków, sprzyjających rozwdjówi ruchu wieło- 
widtsztatowców, podnfesienia 'dyscypiińy / pra- 
cy itp. uważąć należy za niewątpliwy sukces 
nówógo kłerownictwa 1 załogi. Wszystko 
wskazuje na to, że tkalnia PZPB Nr 9 weszła 
już na dobrą drogę i w przyszłości stale wy- 
konywać będzię swe plany z nadwyżką. 

Jednakże sytuację w przędzalni uznać na- 
leży za nieżódawalającą, zwłaszcza, że produk- 
cja jej znajduje stę na niskira póziómie fdko- 
ściówym. W kwietniu odsefek przędzy pietw- 
szego gatunku równał się zeru, a w marcu rb. 
3,8 proc.. 

Cyfry te właściwie nie wymagają kómenta- 
rzy. Cokolwiekby bowiem kierownictwo. nie 
przytóczyłó na swe usprawiodłiwienie (zły 
stan obić, brak lmdzi, nieprzystosowane mha- 
szyny itp.) fakt pozostaje faktem. 

pod jest, że nowe kierownictwo ma na 
swoim koncie w przędzalni poważne plu- 
sy. Zainstafowanie urzhdzeń nawilżających, 
aparatów wyciągowycćh i wentylatorów w 0d- 
dzidle przygotowawczym przyczyniło się do! 
poprawy stanu higieny i bezpieczeństwa pta- 
cy i przyczynić się może do poprawy bracy 
całej 7 zędza!lni. Prawdą jest również, że no- 
we kierownictwo przystąbiło ostatiiio do Za- 
krójonego na Szeroką skalę remontu zgrzeb- 
latek i ma dewne pławy w zakresie szkolenia 
nowych kadr. Ale mimo wszystko — PZPB 
Nr 9 nie potralią produkowdć przędzy pferw- 
szego galinku. 

W czdsie zwiedzania pfzędzałni mieliśmy 
zresztą sposobność stwierdzić, że załoga nie 0- 
tacza «surowca nłeżytą pieczołowitością. Po 
wszystkich kątach, nawet na klatce schodo- 
wej, leżą cewki i szputki. Tu i ówdzie nożna 
zobaczyć na ziemi nie sprzątnję'e kłaczki bn- 


wółny, a nawet szpułki z przybridzonym już 


niedoprzędem czy prządzą, 
wiadczy to o brakh należytej prac wy- 
cltowawczej że strony kierownictwa, Gr- 
anizacji partyjnych i rady zakładowej, 
wfadczy jn również o braku nadzoru ze stro- 
rmy kierownictwa. 

Sisha dysrcypliwa pracy, znaczny odsetek 
nieobecności, duża ilość spóźnień, wypadki 
przedwczecnego porzucania pracy) przyczynia” 
ją się również do tego, że wyniki pracy przę 
dzalni są ciągle słabe i niedostateczne. Z te- 
go wszystkiego Wynika, że kierownictwo vrzę- 
dzalnii wymaga natychmiostowego wzmocnie: 
nia. Bez tego mowy być nie może o poważ- 
niejszej zmianie na lensze. 

Nowowybrana (6 kwietnia rb.) Rada Zakła- 


dowa powinna zainteresować śię tymi wsżyst- 
kimi eftawami. Obók: Komisji łany 1 Bez- 
piecżerstwa Pracy, która przeprowadziła wiele 
siusznych postulatów, wykazała również pew- 
nią: działałność Kofmtsja Zaopatrzenia Pracowni- 
czego (która skońtrolówała ostatńio Kdśę Sa- 
mopomocy i zakupiła dla załógi pewną i5ść 
resztek į ubrań z demobilu) oraz Komisja Pra- 
cyiPłacy (która inieresując się powodami cap- 
towńego zńmiejsżenia śię żdrobków jednej Z 
róbófnic t'o słarkńnym zbadaniu sprawy — 
stwierdziła, że.. licznik na krośnie był zepsu- 
ty. - 
file przejawiły do tej pory działalńośći Ko- 
misja Techńiczńa, Komisja * Kult.-Oświa- 
tawa i Komisja Ochróny Mienia Państwowe- 
yo. Komisje fe, a zwłaezcza ostatnia z nich, 
mają przed sobą duże póle do popisu. Trzeba 
tyłko przystąpić do pracy. 

Indywidwalne współzawodnictwo pracy ist- 
nieje w fabryce, ale, jak «ię zdajć, nie rozwi= 
ja się ono nałeżycie. 

—Wiiełu ódpówiedzialnych 'pfacow- 
ników nie wie dokładnie, czy'i gdzie w fabry: 
ce wywieszora jest tablica honorowa. zdw'e- 
rająca ńazwiska zwyciąężców we Współzawoń- 
nictwie ińdywidnałńym. Gdy w Kóńcu pfzy 
pomocy sekretarza koła PPR przypominają 
sobie, że tablica taka wisi w portierni, to po- 
tém okazuje śig że zawiera ona jadyrńie fa- 
zwiska pracowników tkalni, zwycięzców w 
pierwszym czy drugim etapie współzawodnic- 
twa, to znaczy z listopada lub grudnia roku 
ubiegłego. A gdzie zwycięzcy konkursu za 
styczeń i luty, marzec roku bieżącego? ' A 
która winna 


gdzie przodownicy przędzalni, 


nów złotych na re 


Żarządzenie CZPWł o tablicach honorowych | 


nie zostało faktycznie żrealiżzówańe w żę) 


9? 


dniach pódpiśane zostały Umowy o współ- 
żawodnićtwie pomiędzy PZPB Nr 9 I PZPB Nr | 


f4, pomiedzy poszczególnymi oddziałami fa- |; 


bryki, óraż pomiędzy zmianą pierwszą i diu-| 
gą. Jest to niewątpliwie dodatnie posiunięc:e 


ale wyniki jego użależnione będą 5d spöso- | E: 


bit realizacji tych umów w praktyce. + Jati we | 
współawodniciwie nie będzie brała udziału 
cała załóga łącznie z kierownictwem, jeśli 
śprawa współzawodnictwa nie stanie się jed- | 
nym z centralnych punktów w-pracy koła PPR | 
i PPS Graz Rady Zakładowej, jeśli wyniki | 
współzawodnictwa nie będą poddawane nie- 
ństannej kontroli, to nowe umowy mogą pręd- 
ko zamienić się w bezwartościowe św'stki pa- 
pieru. | 
Rzecz charakterystyczna! Narady „ścany cze | 
ne urządzarńe są w fabryce co miesiąc. Ale 
protokół z ostatniej narady, która odbyła się | 
jakieś 3 tygodnie temu, dziś jeszcze znajduje 
się w brudmopisie. Jakaż może być kontrola 
wykonania uchwał narady technicznej, jeżeli | 
po tak długim okresie czasu uczestnicy jej 
nie otrzymali jeszcze do swej dyspozycji pio. 
tokółu obrad? i i 
Kierownictwo PZPB Nr 9 ożywione. fest 
najlepszymi chęciami i w ciągu krótkiej swej 
działalności ma na swym koncie bowuzne o- 
siągnięcia (przede wszystkim w tkala:). Ale 
jeśli zdhaqnioma 'prźez poprzedników sytuacja 
ma być doprowadzona do całkowitego porząd- 
ku, to kierownictwo fabryki musi dokonać je- 
szcze niejednego wysiłku. W. L. 


Nr 
DS oświadczyła nam, że w ostatnich  £ > 
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— Nr 137 
V/Jesołe miasteczko 
Ej 


Już z dałeka grzmią dudniące toy mużykł 
mechanicznej, a w tąkt jej śmigają z góty na 
dół i żnów do góry huśtawki, krążą w zawrót 
nym tempie karużele, z łóskołem gna kolejka 
amerykańska. Wśród gwaru, śmiechów, nawo- 
ływań i okrzyków olsną słę rózżbawłone tłumy, 
To „Wesołe Miasteczko” w Julianowie, gdzie 
łodzianie, a zwłaszcza młodzież znajdułe ra- 
dosne dreszcze I emocje beztroskiej żabowy. 


onty dol 


566 dalszych nieruchomości uzyska wode | 


Zły stan domów łódzkich jest palącą bołącz-; 
ką naszego m'astą. Dlatego też z użnaniem na 
leży powitać każdy fakt, zmierzający do poó- 
prawy syttlracji. ? 

Jak się obecnie dowiadujemy, z ogólnej s= 
my inwestycyjnej przyznanej przez Minister- 
stwo Odbudowy miastu, 51 milionów ełotych 
przypadnie Zarżądowi Nieruchomości, który | 


dzięki tym kredytom _przyskąpi 
akcji zabezpieczającej. Ogółem remonty prze- 
prowadżofie zostaną w 248 nieruchomościach. 
‘W których zabszpieczone będą stropy oraz upy 
rządkówane klatki schodowe, bramy, kominy, 
'fundamenty i piwnice f x 
Jednocześnie okolo 250 nieruchomości przy- 
łączonych zostanie w szybkim terminie „do 


Za miesiąc wakacje 


RTPD przygotowuje Kolonie dla dzieci 


„5 Już: ńlezadługo, za; miesiąc, żajnkną się bra= 
my szkół į tysiące łódzkich dzieci wyjedzie na. 
dobrze zasłużone wakacje. Nad tym, aby przy 
niosły one młodzieży jak najwiecej korzyści, 
podobnie jak lat ubiegłych pomyślało i w %ym 
roku RTPD, organizując kilka ponktów koló 
'mijnych, oraz jeden* wypoczynkowy. , Mieścić, 
się one będą w Rogach, na Wiśniowej Górze, | 
w Pławnie koło Radomska I w Karpaczu. 

Ogółem skorzyśra e nich ponad trzy tysiące 
dzteci, s 

Pierwsza partia wyjedzie już 1 czerwca br. 
do Karpacza. Będzie to transport dzieci wat- 
tych,., kióre potrzebujące dłuższego wypoczyn= 
ku opuszczą Łódź 
szkolnego. M 

Szeroko zjłkrojona akcja Kolonfina wymaga 
jednocześnie szkolenia jak największej ilości 
fachowych sił, którym spokojn'e można byłoby 
powierzyć opiekę nad dziećmi. Dlateqo też 
RTPD prowadzi kursy dla wychowaczyń | Rie- 


Sąd Pracy, mieszczący się w gmachu Sądu 
Okręgowego, Płaz Dąbrowskiego 5, rozpatry- 
wał ostatnio charakterystyczną sprawę. 

Julian Appel, pracujący w „Filmie Polskint" 
Ot roku 1944. wystąpił ze Sskarqą prze- 
ciwko: temu przedsiębiorstwu. W styczniu bie- 
Żącego roku zostat on bowiem zwolniony bez 
wypowiedzenia. Wobec -tego prosił on Sąd 


Cao usfezszejsmy przez radio 


12.04 Dzienik. 1225 Muzyka słowiafiska w 
wyk. Ork. P. R w Bydgoszczy. 12.50 (E) n- 
terludium e płyt. 13.00 D. c. Muzyki słowiań= 
skiej. 13:20 Przerwa. 1400 Muzyka kameralna. 
1430 „Porozmawiajmy“ — audycja dla dziesi. 
1450 (£), Muzyka obisdowa (płyty). 15.10 (Ł) 
Wiądbmości lokalne: 15.15 (£) Chwila muzyki. 
15,20 (Ł) Wiadomości ldkalne. 15.15 (Ł) Chwjła 
muzyki. 15:20 (£) „Henryk Kuna”. 1530 (ŁA 
Mascagni jako kompozytor i jako kapelmistrz 
(błytyj. 16.00 Dzienn'k. 16.20 Chwila Biura 


Studiów. 16.25 „Naj-cenniejszy skarb“ — pot 
Lis-Błońskiei. 


gadanka. 16.30 Pogadanka J. 


Kino „POLONIA 


Początek seansów: 


w dni powszednie 5 godz: 16, 17.30, 19, 2030 
w niedz. i święta o goaz. 14.30, 16, 17430, 
19, 20,30 ' 


3190-k 
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Czy możńa usunąć 
pracownika bez 
wypowiedzenia ? 

o przyznanie mu sumy 94.tys, zł: tytułem trzy- 

miesięcziego odszkodowśnia oraz wypłaty za 


niewykorzystany urlop: Ii 


Sąd nie dopatrzył się w postępowaniu w. 
Appła żadnych przyczyn. dających pracodawcy 
prawo do niezwłocznego rozwiązania umowy o 
pracę i przyznał całą sumę 94 tys. eł. pokrzyw 
dzonemu ob. Applowi, 


| 16:35 Radiowy poradnik językowy. 16.50 Audy 

cja ośwismowa TUR=u, 17:00 Popularne utwory! 

symfoniczne, 1745 „Nowe książki”, 18.00 „Dła: 
każdego coś miłego”. W. przerwie „Colas 
Breugnon*, 2000 1) Dziennik, 2) Felieton J.. 
Kotła. 2020 „Sen nocy warszawskiej” — słu-. 
chowisko. 21.00 „Dawna muzyka”. 21.20 {E} 
Koncert życzeń. 21.35 (E) Muzyka z płyt. 2147! 
(E) Omówienie programu lókalneqgo ńa jutro. 
21.50 Koncert symfoniczny. TRANSMISJA 
Z PARYŻA 2300 Ostatnie wiadomości, 23.15 
Program ńa jutro. 23.30 Zakończenie audycji 
i Fiymn. 


"DZIS PREMIERA! 
filmn prodtkcji polsko-radzieckiej 


„POÓLSKA” 


Film o walce Polski Podziemnej z okupan- 
łem. Film o pracy społeczeństwa polskiego 
nad odbudową kraju. 


— 


przed zakończeniem roku | 


| 


rowników kolonii letnich. Kursy te, dysponu- 
jące jeszcze nieliczną ilością wolnych miejsc, 
przyjmują kandydarów, którzy mógą się zgło- 
sić do: szkoły RTPD przy uł; Jaracza 26, 

Jednocześnie z akcją kolonijną RTPD pra- 
cuje już obetnie nad przygotowaniami do ńo- 
wego: toku: szkołreq, w którym_ nastąpi otwar-= 
cie dawno oczekiwane: drugiej jedenastolet- 
niej szkóły świeckiej RTPD. Zapisy rozpoczną 
„się już w czerwcu. 


W PZPB Nr 2 w przędzatni (6 stron) uzy- 
skała Józefa Ulkowska 134.6 proc, a Anna 
Ciesiełska 133.2 roc. Genowefa Cichocka 
4 srony) osiągnęła 1389 proc, Genowefa 
Smulik 1368 próc,, Stetania Kacprzak 134.5 
proc. a Maria Galasińska (3 strony) 147.7 
proc. W tkaln: na 6 krosnach wysunął się 
ną czóło Bronisław Ciuła (177 proc). Maria 
Jrelich uzyskała 167.1 proc. Janina Zawie= 
ra 165,3 próc, a Maria Skabiak 164.1 proc, 
Helena Płachta (4 krosal os'qgnęła 1876 
proc, Zofia Wielńska 165.8 proc, Maria 
Jóźwiak 157.4 proc. 


w PZPB Nr 3 w kèli na „czwórkach" 
wyróżniły się Krystyda Dohrzańska (180 
proc.) i Daniela Mrówka (178 proc): We 


współzawodnictwie zespołowym zespół maj- 
stra Szora osiągnął 146.3 proc, wyprzedza- 
jąc zespół Tosika (127 proc... Zespół Bà- 
naszczyka (119.2 próc.) wyprzedził zespół 
Człapińskiego (118:8 proc.). Zespół Bociana 
(114.9 proc.) uległ zespołowi Buchnera 
(120 proc.).. 

W PZPB Nr 4 odznaczyły się prządki Hē- 
eña Dobrzyńska (169.4 proc). Maria Baka- 
larczyk (165:5 proc.) i Franciszka Zając 


(141 proc). 
W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach* 
osiągnęła. Zofia Pietraszek 1626 proc., 


a Wanda Strzelczyk 161.5 proc. Na „czwór 
kach*  odznaczyły się Em. Janiszewska 
(1632 proc) i Maria Rajska (160:3 proc). 
W przędzalni (750 wrzecion) wyróżniły się 
s.anisława Smyczek (146.1 pre”) į Maria 
Haf (141.2 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wisc.) 
Kornelia Nowak 160.6 proc. 
a Władysława Baryła 158.4 proc. W tkalni 
na czwórkach pierwsze miejsce zajęła Ste- 
čania Wilińska (179.8 proc.). Zygmunt Ska- 
liński osiągnął 178.7 prec, 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
wysunęli się na czoło © nistaw Kubik 
(163.8 proc) i Józef Zakrzewski (161.5 próc.). 


Trzerie miejsce. zajęła Feliksa Pakulska 


do rozległej | miejskiej sieci wodociągowej, oraz przeprowa= 


dzone będą naprawy lub zainstalowane nowe 
studnie w ilości 232-ch. W ken sposób Okóło 
500 nieruchomości w naszym mieście jeszcze W 
sezonie letriim uzyska wodę. Jeśli chodzi o 
bardzo interesującą mieszkańców licznych po- 
sesji sprawę krycia dachów, to w tym roku 
roboty te są prowadzone innym systemem, niż 
roku ubiegłego, kiedy to Zarząd: Nieruchomo- 
ści dawał Kom'tetom Domowym papę, one zaś 
przeprowadzały prace na własny koszt, Nie 
wszystkie. niestety, komitety domowe wywią- 


myxały się sprawnie i solidnie z powziętych obo 


wiazków. Dlatego też w tym roku Zarząd Nie- 
ruchomości pokrywać będzie 50 procent kosz 
tów pokrycia dachów, resztę zaś wezmą na sie 
bie komitety domowe. Ogólna liczba dachów, 
wyfagających smołowania, wynosi obecnie 
2560. Jedriak dzięki zanasom smoły w dobrym 
gatunku, które ńagromadził Zarząd Nierń-hó= 
mości, istnieja wszelkie możliwości, aby do 
czasów słot jesiennych, Uszkodzone í zniszczó4 
ie dachy zostały doprowadzone do stanu zada< 
waldjącego. = 


(159.7 proc.), W przędzalni (762 wrzec.) uzy 
skała Joanna Witczak 147.3 proc, a Jadwi- 
ga Wonżiak 140.9 proc, 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (850 wrżec.) 
wyróżmiły się Julia Kulis (163 prór.) i Wła= 


dysława Sfachlewska  (141.5groc.). Julia 
Zórczak (704 wrzec.j osiągnęła 1544 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzałni (3 strony) 
Janina Cabaj i Jóżefa Krawczyk osiągnęły 
oo 156:9 proc, a Feliksa Sobczak i Katoli- 
da Goqciewską (4 strony) po 152.6 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni (3 stro- 
ny) odznaczyły się Antonina Nowak (1641 
proc.), Maria Podradzińska (161.6 proc.) 1 
Stanisława Mazurkiewicz (148.6 proc). 

W PZPB w Pabianicach w tkani na 8 
krosnach uzyskał Karol Śniady 158.4 proc. 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) óśią- 
gnęła 176.2 proc. Na „czwórkach“ odzna- 
czyły się Bronisława  Bujnowicz (167.8 
proc), Zofia Brożek (166.8 próc.), 1 Anna 
Paruszewska (165.4 prac). W przędzalni 
(750 wizec.) osiągnęła Leokadia Nowacka 
(143.1 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkałni 
na 10 krosnach osiągnęła Marta Majer 
t72.9 proc. a Janina Stramska 165.5 prac. 
Helena Marciniak (8 krosien) uzyskała 175.5 
proc. Balbina Psiuk 165,4 proc. Na „szóst- 
kach“ odznaczyły się Helena Bachman (178 
proc.) i Janina Kłopotek (167.5 proc). W 
orzędzalni (3 strony) wyróżniły się Józefa 
Grądzka (175 proc.) i Rozalia Piasna: (163 
proc). 

W PZPB w Andrychowie w  przędzalni 
1928 wrzec.) pierwsze miejsce zajęła Ro- 
zalia Karkoszka (138.2 proc.), Janina Kud- 
tacik osiągnęła 137.5 proc, Aniela Bizoń 
137.2 proc, W tkalni na 4 krosnach wysu- 
ńął się na czoło Stanisław Kiener (174.3 
proc.) Katarzyna Mikołajko uzyskała 169.6 
proc, Katarzyna Paiąk 166.7 proc, Antoni 
Sztuka 159.7 proc. W oddziale przygotowaw 
czym odznaczyły się Rożalia Rusinek (137.6 
proc.) i Honorata Wyroba (135,5 proc.). 


GŁOS-TOMASZOWSKI 


KronikaTomaszowa Wyso 


Komu winszujemy 
Czwartek, 20 maja 1948 roku. 


Dziś: Bernarda, 
= 


dna 
Kino „Przedwiośnie* wyświetla film 
radziecki p. t, „As wywiadu“, 
Ważne telefonu 
Straż Pożarna — 5l 
Dworzec Kolejowy — 4 
Milicja Obywatelska — 47 
komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


ADRES REDAKCJI: Tomaszów, ùl. 
Sw. Antoniego 26, tel, 46. 


RADZIECKI STATEK Z DUŻYM 
ŁADUNKIEM BAWEŁNY 
Radziecki statek „Sowietskaja Gawań“ 


W dniu Święta Ludowego odbyła się| żami zasługi 45 przodowników pracy 


w gmachu 


Warszawie uroczystość dekorowania 


Ministerstwa Rolnictwa w|w rolnictwie. 


Nadając odznaczenia minister Dąb- 


złotymi, srebrnymi i bronzowymi krzy-! Kocioł stwierdził, że po raz pierwszy w 


Co otrzymamy na kartki 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miej- 
skiego w Tomaszowie podaje do wiado- 
mości, że chleb na miesiąc maj zosta- 
nie wydany w normach z ubiegłego 
miesiąca. Termin pobrania chleba upły- 
wa z dniem 31. 5. 1948 r. Po tym ter- 
minie niezrealizowane kupony tracą 
swą ważność. 

Do dnia 25. 5, 1948 r. sklepy Robot- 
niczej Spółdzielni „Łączność“ będą wy- 
dawały następujące artykuły na zare- 
jestrowane karty żywnościowe na m-ce 
maj. 

Mąka pszenna 80 proc., kat. I, na od- 
cinek 18 — 2 kg., kat. III i IR na od- 
cinek 13 — 1 kg., kat. IRD-3, 7, 12 na 
odcinek 21 — 3 kg. Konserwy mięsne 
kat. I na odcinek 24 — 1 kg. kat. II 
i IR na odcinek 17 — 0,5 kg., kat. IRD 
3, 7, 12 na odcinek 26 — 0,5 kg. Tłuszcz 
kat. I na odcinek 27 — 1 kg., kat III 
i IRD na odcinek 16 — 0,5 kg. kat. 
IRD-3, 7, 12 na odcinek 23 — 0,5 kg. 
kat. „M“ na odcinek 15 — 0,25 kg. 
Mydło do prania kat. I na odcinek 28 
— 0,20 kg. kat. III i IR na odcinek 18 


zawinął do portu gdyńskiego z ładun-|— 0,10 kg. kat. IRD-3, 7, 12 na od- 


kiem 5. 991 ton bawełny. 


cinek 46 —0,10 kg. Śledzie, kat. IIR 


na odcinek: 19 — 0,5 kg. Czekolada, 
kat. IRD 7,12 i RD 7, 12 (RCA) na od- 
cinek 32 — 0,2 kg. Mleko świeże, kat, 
IRD 3, IRD 3 (RCA) i Min. Ośw. IRD 
3, na odcinek 32—45 — 7 ltr., kat „M“ 
i „M“ (RCA) na odcinek 1—14 — 7 Itr. 
kat. PKP Dz. 3 lata na odcinek 30— 
43 — 7 ltr, kat. PKP M na odcinek 
1—14 — 7 ltr, 

Przypomina się, że kto nie pobierze 
artykułów w terminach wyżej poda- 
nych, artykuły bezwgzlędnie przepada- 
ją, a żadne reklamacje uwzględniane 
nie będą. 

SETU n aia 


Młodzieżowa akademia 


W dniu 29-go maja odbędzie się młodzie- 
żowa akademia z okazji 100-lecia „Wiosny Lu- 
dów“. Akademia urządzona zostanie stara- 
niem Miejskiego Komitetu Jedności przy 
współudziale szkolnycn zespołów artystycz- 
nych. Akademia po za częścią oficjalną prze- 
widuje bogatą część artystyczną. Między in- 
nymi odbędą się tańce, deklamacje, śpiew 
chóralny. Komitet zaprasza na akademię ca- 
łą młodzież Tomaszowa. 
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Akcja wczasów letnich dla dzieci i młodzieży 


Tegoroczna akcja Wczasów Letnich 
dla Dzieci Młodzieży ma objąć około 
600.000 dzieci. Z kółonii korzystać będą 
przede wszytkim dzieci ze środowisk 
robotniczych, drobno-chłopskich | inte- 
ligencji pracującej przy odbudowie 
kraju. 

Koszt pobytu dziecka na koloniach 
| obozach oblicza się w granicach 5 ! 
pół do 6 i pół tys. zł., w zależności od 
warunków lokalnych. Źródłem pokry- 
cia tych sum, sięgających miliardowych 
kwot, są fundusze udzielane przez Mi- 
nisterstwo Oświaty, Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu, Ubezpieczalnie Spo- 
łeczne, organizacje zawodowe, Instytu- 
cje opiekuńczo-wychowawcze oraz o0- 
płaty, uiszczone przez rodziców, jak 
również dochody z imprez kulturalno- 
artystycznych. 

Organizacją akcji kolonijnej zajmu- 
ią się: powołana na podstawie zarzą- 
dzenia Ministerstwa. Oświaty Główna 
Komisja przy Ministerstwie Oświaty, 
FFPETYSZAIT ZEEZE OPEC ET YY” NAOOTW O ADTYTEZOIEFYCE 


Krenika teatralna 


Z inicjatywy | staraniem młodzieży Państwo 
wego Gimnazjum t Liceum Ogólnokształcące- 
go w Ghichołazach odbył się w tej miejsco- 
wości „Wieczór pieśni | tańca”, Całkowity do- 
chód z tej imprezy przekazano do TBS na bu 
dowę burs w WarszawiB, 


Przygody |. 
Jasia - S 
Wiercipigly 
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Młotek lecil 


Wojewódzkie Komisje przy Kuratoriach 
Okręgów Szkolnych, Stołeczna i Łódz- 
ka Komisja dla m. st. Warszawy i m. 
Łodzi przy K. O. S. Warszawsim i 
Łódzkim oraz Powiatowe Komisje 
przy Inspektoratach Szkolnych łącznie 


z Sekcjami Rodzicielskimi przy szko- 
łach i przedszkolach. Szczególnie do- 
niosła rola przypada w tej akcji sek 
cjom rodzicielskim, które kwalifikują 
dzieci do odpowiednich kolonii, względ 
nie uzdrowisk. 


Ze sport 


Łódź kontra Tomaszów 


W dniu dzisiejszym, to jest we czwar 
tek dnia 20 maja o godz. 18-ej na bo- 
isku TUR-u w Tomaszowie odbędzie się 
ciekawy mecz piłki nożnej pomiędzy 
reprezentacjami Tomaszowa i Łodzi. 
Wybrańcy Łodzi przyjadą w następu- 
jącym składzie: z Widzewa; Uptas, Ko* 
paniewski i Reszke, z kolejarzy: Ko* 
czewski, Depczyński i Miller, ze Zjedź 


noczonych: Sikorski i Bajan, z PTC: 
Grabski, Korowski i Zubert, z ŁKS-u: 
Karolek, z ZZK Koluszki: Szaliński, 
z ZZK Unia: Zelenay, z Boruty: Zbro- 
ja. Barw Tomaszowa bronić będą: Ko- 


mar, Hess, Błaszczyk, Wątróbski I i II, 
Śmiałek, Nowak, Porada, Wędrak, Biał 
kowski, Chałubiński, Forgalski, Kwar* 
ciany, Podywin i Pawłowski. 


kie odznaczenia dla rolników 


zasłużonych w przodownictwie pracy 


dziejach naszego narodu wysokimi od- 
znaczeniami dekorowani są rolnicy. 

Przedstawiciel przodowników pracy 
ob. Jan Kalinowski podziękował imie- 
niem odznaczonych Rządowi Polskiemu 
za uznanie ich pracy oraz złożył ślubo- 
wanie podwojenia wysiłków pracy na 
roli i rozszerzenie idei współzawodnie- 
twa pracy w rolnictwie. 

Udekorowani przodownicy pracy za- 
jęli podczas uroczystości Święta Ludo- 
wego honorowe miejsca na trybunie 
rządowej. 


pro na 
na Dolnym Siasku 


W dniu 18 bm. na całym Dolnym 
Śląsku panował dotkliwy chłód. W wy- 
sokogórskim akademickim domu wy- 
poczynkowym w Karpaczu zanotowano 
rano temperaturę minus 7 stopni. Po 
przejściowym ociepleniu się w porze 
popołudniowej, wieczorem zaczął padać 
śnieg. 


Czechosłowacka 
kronika kulturalna 


W miejscowości Horni Polica (Czechy) od- 
słonięty został pomnik ku czci zamęczonego 
przez Niemców znanego pisarza czeskiego 
Juliusza Fucika, autora głośnej książki pt. 
„Reportaż spod szubienicy“, 

* * LJ 

W Pradze zmarł w wieku 70 lat znany cze- 
chosłowacki malarz i powieściopisarz Emil 
Pacowski. 


—— 


RENO R 63659 


* * * 


Teatr „Narodni divadlo* w Pradze wysta- 
wił najnowszą operę znanego czeskiego kom- 
ptozytora i dyrygenta Rafaela Kubelika pt. 
„Weronika*, Autorem libretta jest Dalibor C. 
Foltis. W roli tytułowej wystąpiła Zdenka 
Hrncirowa. 


W Pradze wystąpi gościnnie zespół Teatru 
Robotniczego ze Zlina, który wystawił nie- 
dawno sztukę Jana Brzozy pt. „Stary Dzwon“. 
W Pradze Teatr Robotniczy wystawi sztukę 
W. Svatopluka pt. „Botostroj* (Maszyna do 
butów), obrazującą walkę robotnika zlińskie- 
go z kapitalizmem, 


* « z 


Kosztem 18 miln. koron odrestaurowany zo- 
stał teatr w Ostrawie. Teatr urządzony został 
według ostatnich wymogów techniki teatral- 
nej. 

* 4 + 

Komisja Zagraniczna Syndykatu Literatów 
Czeskich postanowiła zaprosić do Pragi na 
XI Złot Sokolski 35-ciu zagranicznych wy- 
bitnych pisarzy i publicystów, Kraje słowiań- 
skie reprezentować będzie po 5-ciu delegatów, 
inne kraje po 1 lub 2 delegatów, 
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Wieluri 


Ghłopi Ziemi Wieluńskiej manifestują 


na uroczystym obchodzie Święta Ludowego 


W Wieluniu w dniu Święta Ludowego ob- 
chód przybrał charakter masowej demon- 


stracji pięciotysięcznego tłumu mieszkańców 


aPnof' "owi + * 


Ojoj! Drabinka 


— _ lecil 


całej okolicy. i miasta. Do zebranych przema- 
wiali: prezes Stronnictwa Ludowego staro- 
sta Siwek, poseł Chwaliński (PSL), tow. <lu- 


Uciekł! i 


czek w imieniu PPR i PPS. Dalej zabrali głos 
przedstawiciele Stronnictwa Demokratyczne- 
go i Samopomocy Chłopskiej. Wszystkie prze 
mówienia nacechowane były wiarą w lepsze 
jutro budującej się Polski Ludowej. 
Następnie odznaczono 15 osób za walkę z 
okupantom niemieckim. Zgromadzeni po od- 
śpiewaniu pieśni robotniczo - chłopskich i 
wzniesieniu okrzyków ną cześć Polski Ludo. 
wej. przemaszerowali ulicami miasta. Za 
pocztami sztandarowymi partii chłopskich, 
robotniczych i młodzieżowych. przedefilowały 
wszystkie organizacje polityczne | społeczne. 
W pochodzie wzięła masowy udział młodzież 
wiejska i miejska, dając tym wyraz zrozu- 
mienia dla dążeń całego narodu, Po rozwią- 
zaniu pochodu odbyła się wielka zabawa lu- 
dowa na tutejszym stadionie sportowym., (j). 


Trybuna, oś; 
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TEATRY | |Ze sportu 


Z łezka w o Ues 


Krótki zarys histerii ŁKS-u na przestrzeni lat 40-tu 


W sobotę rozpoczyna się tydzień jubileuszowy 40-lecia dziaąliności jednego z najstar- 
szych kłubów sportowych w Polsce — ŁKS-u. 
W ciągu tego tygodnia Łódź będzie obiftowała w różnego rodzaju Imprezy sportowe 


Ło. 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
gra codziennie cieszącą się dużym powodze- 
niem amerykańską sztukę „Lisie Gniazdo“ w 
wykonaniu zespołu warszawskiego teatru Stu- 
dio pod kierunkiem Karola Adwentowicza, z 
udziałem jego w roli głównej. 

Wobec powodzeńia sztuka „Lisie Gniazdo" 
SEN grana do niedzieli dnia 23 bm, włącz- 
nie. 

Początek przedstawienia punktualnie 0- 
dzinie 19. x JA 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś e godz. 19.15 gościnny występ Janiny 
Piaskowskiej w świetnej nowoczesnej sztuce 

Verneuill'a p. t. „Już nigdy nie skłamię”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś į jutro o godz. 19.15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS*, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Melina, Danma Sza- 
flarska į Ludwik Tatarski, Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś ; codziennie o godzinie 19.15 „ROSE- 
MARIE", romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha, Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet powiększony. Bilety wcześniej do na- 
bycia do godz. 16.30 w Związku Art.-Plastyków, 
ul. Piotrkowska 102, a od godz. 17 w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

.. TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Dziś, w czwartek o godzinie 19.30 komedia 
G.. Dregely. w opracowaniu i z piosenkami Je- 
rzego Jurandota, p. tt „DOBRZE SKROJONY 
FRAK", z gościnnym występem Ireny Hore-- 
kiej i Kazimierza Szuberta na czele” zespołu 
„SYRENA”. 
„ Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 


TEATR „OSA* (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNHII 
WIOSENNY BIEG 
Udział biorą. H. Grossówna — A. Dymsza — 
J. Gosławska — H. Grochowska — M. Łukjań- 
ska — B. Halmirska — St. Piasecka — J. Dar- 
ski — M. Dąbrowski — Z. Łuczak — H. Szwaj- 

cer — Duet Satt. 
Przy pianinach' Z. Wiehler i W. Synder. 
Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak, 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz, 10—13 i od 1v. 


BE ENN A 


ADRIA — „Pygmalion“, 
20.30; w niedz, 14.30. 
BAŁTYK — „Stalowe Serca“, godz. 17, 19, 21; 
w niedz, 15. 
BAJKA — „Wśród Ludzi”. godz. 16,30, 18.30, 


„LUTNIA* 


godz. 16.30, 18.30, 


20.30; w nieäz 14.30, 
GDYNIA — Program Aktualności Kraj, į Zagr. 
Nr 12 godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. il, 12. 
GDYNIA — „Guwernantka”, godz, 16, 18.30, 
21; w niedz., 13.30. 


HEL — „Bitwa o Szyny“, 
w niedz. 15. 

MUZA — „Carie Kłamie". 

POLONIA — „Polska“, godz. 17.30, 19, 20.30; 
dodatk. seans o godz. 16, w niedz. 14.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Zielona dolina“, godz. 16, 
18.30, 21; w niedz, 13.30, 

ROBOTNIK — „Moje Uniwersytety”, godz. 17, 
19, 21; w niedz, 15. 


godz. 17, 19, 21; 


ROMA — „Konwój“, godz. 16, 1830, 21; 
w niedz. 13.30. 
REKORD — „Zenobia*, godz. 16.30, 18.30; 


w niedz. 14.30. 

STYLOWY — „Czarodziejskie Ziarno“, godz. 
16.15, 18.15, 20.15; w niedz. 14.15. 

ŚWIT — „Nauczycielka Wiejska“, godz. 16, 
18, 20.30; w niedz, 13.30. 

TĘCZA — „Czarodziejskie Ziarno”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) — „Pani Miniver", godz 
16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 


WISŁA — „Casablanca“, godz. 17.15. 19.15, 
21.15; dodatek seans. o godz. 15.15; w 
niedz. 13:15. 


WŁÓKNIARZ — „Płomień Nowego Orleanu". 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 


KNO „WŁOKWIARZ% 
W PIĄTEK, 21 MAJA B. R. 


P 
FILM HISTORYCZNY | 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


„KLEKSAŃDER REWSKI" 


3191k 


Słone zapłacił 
„Biacznos.” za Ward:e'a 


LONDYN (obsł, wł.) — Tegoroczny 
finalista piłkarskiego pucharu An- 
glii — Blackpool, zakupił do swej 
drużyny Wardle'a, lewego łącznika 
klubu „Grinsbytown” za 12.000 fun- 
tów szterlingów. Jest to najwyższa 
wota zapłacona dotychczas przez 


REMIERA 


— 


„—-——— en klub za zawodnika. 


waga amatorzy piłki neżnej! 


Podaje cię do wiademeści, że przedsprre- 
daż biletów wejścia na zawody ligowe ZZK 
(Poznań) — ŁKS, które odbędą się w dniu 23 
maja br. o godz. 18-tej na sładionie ŁKS-u — 
rozpoczęła się w dniu dzisiejszym. 

Bilety do nabycia w firmie Sanitas, Łódź, 
ul. Piotrkowska Nr 8L 


o charakterze nie tyłko ogólnopolskim, ale 


również międzynarodowym. Wielką imprezę 


szykują nam pięściarze „którzy w ciągu 3 dni w Łodzi walczyć będą nieomal że o rękn- 


wice olimpijskie, wielką imprezę przygotowują nam lekkoatleci, 


którzy gościć będą 


u siebie silny team Czechosłowacji, ciekawie również zapowiadają się ligowe spotkania 
piłkarskie, ale zanim znajdziemy się na stadionie ŁKS-u, wielu zapewne Czytelników za- 


ciekawi historia tego klubu. 


Wśród mieszkańców naszego miasta można znalezć jeszcze kilku „ełkaesiaków”, któ- 
rzy pamiętają te odległe dla dzisiejszego pokolenia czasy, gdy ŁKS stawiał swe pierwsze 
kroki w życiu sportowym Łodzi i opowiadają o nich z tą samą łezką w oku, z jaką zwy- 


nów: 


wW roku bieżącym upływa 40 lat od chwili, 
kiedy garetka ludzi czynu, nie bacząc na 
wszelkiego rodzaju trudności, zdecydowała się 
stworzyć organizację sportową pod natwą 
Łódzki Klub Sportowy, zwaną pospolicie od 
samego początku „Ł.K.S." 

Pod zaborem rosyjskim organizacja tego 
rodzaju o wybitnie polskim charakterze nie 
miała wielkich szans powodzenia, w przeci- 
wieństwie do uprzywilejowanych różnych nie- 
mieckich „Vereinów”, których już kilka istnia- 
ło w tym czasie na terenie Łodzi. 

Popularna piłka nożna już w chwili po- 
wstania ŁKS-u cieszyła się coraz” większym 
zainteresowaniem, zwłaszcza, że po pierwszych 
niepowodzeniach zaczęły się sukcesy ełkaesia- 
ków. Najlepszym tego dowodem są uzyskane 
mistrzowskie tytuły Łodzi w latach 1912, 1913 
i 1914 przez wzrastającą na siłach drużynę 
ŁKS-u. 

Brak własnego boiska, uniemożliwiający 
racjonalne uprawianie śportu zmusił ówczes- 
ne władze klubu do poczynienia kroków w 
kierunku uzyskania odpowiedniego terenu, co 
się wreszcie udało. 

NA ULICY SREBRZYŃSKIEJ 


kli dziadkowie opowiadać różne nistorie swym wnuczkom. 
Poniżej przytaczamy krótki zarys historii ŁKS-u w relacji jednego z takich wetera- 


go prezesa honorowego p. W: Taubwurcela u- 
zyskano teren przy ul.Srebrzyńskiej, który 
po rocznym przygotowaniu doczekał się 
otwarcia w dniu 16 maja 1912 r, Na terenie 
tym znalazło pomieszczenie boisko piłkarskie, 
bieżnia, 2 korty tenisowe, skromne trybuny 
otwarte i budynek gospodarczy. 

— Oprócz piłki nożnej ŁKS propagował ró- 
wnież lekkoatletykę, wychowując wybitne jed- 
nostki „które na ówczesne czasy uzyskiwały 
w poszczególnych konkurencjach dość dobre 
wyniki, ustalając rekordy Łodzi, a nawet bi- 
jąc rekordy rosyjskie. 

— Wspaniale zapowiadająca się działalność 
klubu została przerwana w 1914 r. przez wy- 
buch wojny światowej. Przerwa ta trwała do 
roku 1916 ‚kiedy to grono pozostałych w Ło- 
dzi ełkaesiaków próbuje zespolić się i wzno- 
wić działalność klubu. Był to ciężki okres, 
gdyż trzeba było zaczynać wszystko od po- 
czątku — bez boiska, lokalu, sprzętu, funju- 
szów itd. 

PIERWSZA OKUPACJA NIEMIECKA 

— W okresie tym pod okupacją niemiecką 

powstało cały szereg nowych klubów „ersa- 


Dzięki staraniom $.p.T.Horoksa i ebecne-! tzów”, które starały się wyeliminować lub o- 
e W R z 


10 tysięcy bezpłatnych biletów 


otrzyma młeńz eż na zawody jub lcuszewe ŁAS-U 


Komitet Jubileuszowy ŁKS-u na swym o- 
stalnim posiedzeniu powziął cały szereg de- 
cyzji odnośnie kwestii organizacyjnej i po- 
rządkowej, oraz uchwalił, mając na uwadze 
propagandę eportu wśród najszerszych mas 
niezamożnej młodzieży szkolnej, przekazać do 
dyspozycji dyrektora Woj. Urzędu Kulłury Fi- 
zycznej, mgra Nonasd, 10.000 bezpłatnycn bi- 
letów wstępu. Dyr. Nonas rozprowadzi je do 
poszczególnych szkół, Organizatorzy zwracają 
się z gorącą prośbą do młodzieży szsolnej, 
Która wejdzie na stadion pod opieką nauczy- 
cieli, by w czasie imprez zachowywała po'zą- 
dsk, stosowała się do poleceń porządkowych 
i nie niszczyła urządzeń stadionu i boiska. 


WARSZAWA. Podczas Zie- 
lonych Świąt rozegrano spot 
kania piłkarskie o mistrzo- 
hb. stwo klasy A, które przy- 
mosły następujące wyn'!'i: 
Grochów — Legia IB 4.0 
Ruch — Mokotów 3:0, Ma- 
rymont — Jedność 2:0, Spot” 
kanie dwóch drużyn prowa- 
dzących w tabeli, Bzury 
Syreny, rozegrane w Cho- 
dakowie, zakończyło  6ię 
zwycięstwem Bzury 3:0. W 
tabeli sytuacja jest nadal 
- niewyjaśniona, — prowadzi 
Syrena, mając 26 pkt. z 17 gier, natomiast 
Bzura ma 25 pkt. z 16 gier. Między tymi diu- 
żynami rozegra się walka o tytuł mistrza kla- 
sy A WOZPN. Outsiderem jest zdecydowanie 
warszawski Zryw. 


KATOWICE. W grupie I tabeli klasy A pro- 
wadzi Naprzód (Janów), mimo poraki z kato: 
wicką Pogonią 0:1 (0:0). W grupie II leaderem 
jest Baildon przed Siemienowiczanką. W gu- 
pie III prowadzi Naprzód (Lipiny), Htóry ma 
4 punkty przewagi nad Polonią (Piekary). 

* 


SOSNOWIEC. W rozgrywkach ^ mistrz3- 
stwo klasy A zagłębiowskiego OZPIN wielką 
sensację stanowi porażka dotycaczik: wego 
leadera, Sarmacji (Będzin) z Płom'en:em /(Mi- 
tewice) 2:3 (2:1), dzięki czemu na czdts tabeli 
wysunął się ŁKS (Zagłębie). 


Z boisk piłikarskich 


Rozdziełnik na bezpłatne bilety przedsta- 
w.a się następująco: . 

W dniu 23.5.br. — otwarcie jubileuszu 
i mecz ligowy — 500 sztuk. 

W dniu 24.5.br. — na zawody kolarskie 
w Helenowie — 500 sztuk. 

W dniu 25.5. br. — na międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne — 5000 sztuk, 

W dniu 27:5.br. — na zawody pływackie 
i przedolimpijski turniej bokserski — 5% ezt. 

W dniu 29.5. br. — na zawody tenisowe, 
szczypiomiaka i finał turnieju międzyszzoine- 
go — 3000 sztuk. 

W dniu 30.5. br. — na uroczyste zamknięcie 
Jubileuszu i mecz ligowy — 500 sztuk. 


OPOLE. Po ostatnich rozgrywkach opoi- 
skiej klasy A w tabeli grupy I prowadz: Po- 
goń (Zabrze) przed Piastem (Gliwice). W gru- 
pie II prowadzi RKS Szombierki przed Zjedno- 
czeniem (Zabrze). 


KRAKÓW. W meczu o mistrzos'wo Fā- 
sy A KOZPN niespodziewanej porazki doznał 
Chełmek, przegrywając wysoko z Dąbskim 
1:4'(0:2). Wynik ten nie wpłynął jednak na 
ukiad tabeli i drużyna Chełmka jest już m'- 
strzem. Z pozostałych rozgrywek na uwagę 
zasługuje remis 2:2, uzyskany przez Prokocim 
w meczu z Szczakowianką. 

= 


POZNAŃ. Ostatnie rozgrywki klasy A 
Okręgu Poznańskiego przyniosły w grupie I 
zmianę leadera. Ostrovia, zwyciężając poznań- 
skich Zjednóczonych 4:0, wysunęła się na 
pierwsze miejsce przed Sanem i Wartą IB W 
grupie II prowadzi nadał Dąb (Pozasn) przed 
Polonią (Leszno) i Zjednoczonymi z Kępna. 

* 


ŁÓDŹ. W łódzkiej klasie A nie zanoto- 
wano po ostatnich rozgrywkach większych 
zmian w tabeli. W Zielone Święta rezerwa 
ŁKS-u przegrała z PTC 0:6, a rezerwa Widze- 
wa pokonana została przez ZZK 2:4. 

* 


WROCŁAW. W. mistrzostwach klasy A 
Dolnośląskiego OZPN w poszczególnych qru- 
pach prowadzą: Polonia (Świdnica) przed Gar- 
barnią (Brzeg). W grupie II pewnym m/s'rzem 
jest wrocławska Burza. W grunie III Pafawaq 


W fakin slcfacdizie 
przyjadą do Łodzi lekkoatleci CSR? 


Czechosłowacki zespół lekko- 
atletyczny S. K „Vysokoskol- 
sky” (Praga), który startować 
będzie również w Łodzi, przy- 
jedzie do Warszawy w piątek, 
dnia 21 maja w ckładzie $ ciu 
mężcyyzm, 5 kobiet i 2-ch kie- 
7 rowników ekipy. Zawodnicy 
y pa zescy startować będą w nastę- 
7 *- pującym zestawieniu: 
"+= 100 mi 200 m — Szmid, Trubl; 
400 m — Horacek; 800 m — Pan; 3000 m — 


Liska; skok wzwyż — Matys; skok w dal — 
Rihosek (rekordzista światowych mistrzostw 
akademickich w r.1947 w Paryżu — z wyni- 
kiem 7,29 m w skoku w dal); skok o tyczce 
— Janousek; 400 m i 200 m przez płotki — 
Hercic. 

Panie: Lemska — 80 m przez płotki; 100 
m. oszczep; Bemova — 100 m, 200 m, 80 m 
przez płotki; Reichova — skok w dal, skok 
wzwyż, 100 m, kula, dysk; Chlumska — skok 
wzwyż, skok w dal; Żeniskova — dysk, osz: 
czep, skok wzwyż 


— Nr 13% 


cesy sportowe chłopców w białoczerwonych 
kostiumach były znikome, to jednak ŁKS w 
życiu sportowym Łodzi odgrywał wciąż waż- 
|na i dominującą rolę. 

— Od roku 1921 ŁKS zaczyna osiągać po* 
ważne sukcesy w pracach organizacyjnych 
i sportowych . Uprzednio zdobyty teren spar- 
towy przy ulicy Srebrzyńskiej został podczas 
wojny światowej zupełnie zniszczony. Zarząd 
klubu w ciągu kilkuletnich starań w Zarzą- 
dzie Miejskim uzyskał jednak w r. 1923 nowy 
teren pod budowę stadionu przy Al. Unii, 


NA PLACU UNI 
— Od tego czasu zakres pracy ŁKS-u coraz 
bardziej się rozszerza i ogarnia różne dziędzi- 
ny sportu. W sierpniu 1924 r, ŁKS obchodzi 
15-tolecie istnienia klubu — imprezy edbywa- 
ją się już na własnym stadionie, przy udziale 
najżywotniejszych sekcji: piłkarskiej i lekko- 
atletycznej. Inne sexcje, jak kolarska, teniso- 
wa, szermiercza były w stadium organizacji, 
— Na jubileuszu 25-lecia istnienia klubu, 
obchodzonym w czerwcu 1933 r., ŁKS może 
poszczycić się nielada dorobkiem, gdyż czyn- 
nych jest 10 pełnowartościowych sekcji spor- 
towych: piłkarska, lekkoatletyczna, kolarska, 
gier sportowych, pływacka, tenisowa, bokser- 
ska, szermiercza, strzelecka i hokejowa. 
— Po raz trzeci jubileusz 30-lecia istnienia 
klubu obchodzony był w r. 1939. 


ZAMIAST BOISKA — 
OBOZY KONCENTRACYJNE 

— Wybucha wojna. Wielu ełkaesiaków sta. 
je w szeregach Armii, W kka tygodni póź: 
niej klub dzieli los wszystkich innych pol- 
kich stowarzyszeń — zostaje rozwiązany Bczeź 
władze niemieckie. Liczni zawodnicy ŁKS-u 
dostają się do więzień, trafiają do obozów 
koncentracyjnych, Wielu z nich nie sądzona 
było już wrócić do ukochanej działalności. 

— Kiedy pozostali przy życiu zapaleńcy 
usiłują już w pierwszych miesiącach po wy- 
zwoleniu wznowić działalność klubu, stają wo- 
bec ciężkiego zadania. Całkowity brak sprzę- 
tu sportowego, zdewastowane w okresie woj- 
ny boiska, przetrzebione szeregi czynnych za 
wodmików, brak lokali — zdają się przekreś- 
lać z góry wszelkie zamiary. Entuzjazm robi 
jednak swoje. ŁKS już wkrótce dzierży znów 
prym w życiu sportowej Łodzi, rozwija coraz 
żywołtniejszą działalność, wierny swym długo- 
letnim tradycjom, 


TYLKO WIDZEW DOTRZYMUJE KROKU 
ŁKS=owi 

— Obchodzony w tym roku jubileusz jęst 
jednynym w swoim rodzaju na terenie na878- 
go miasta. Jedynie Robotnicze Towarzystwa 
Sportowe „Widzew”, mające poza sobą podob- 
ne przeżycia, wykazujące się tym samym, pio- 
nierskim zapałem —  dotrzymało kroku do 
dnia. dzisiejszego najstarszemu klubowi Ło- 
dz” — ŁKS-owi. A 


JES, działalność ŁKS-u. Chociaż jednak suk- 


Klasa A w całym kraju 


ma jedynie przewagę w stosunku bramek nad 
wrocławskim Gazem, W grupie IV na pierw= 
szym miejscu kroczy IKS Wrocław. 

* 


PRZEMYŚL. Po ostatnich rozgrywkach w 
podokręgu przemyskim prowadzi Poioaia 
(Przemyśl) przed Czuwajem (Przemyśl). 

LUBLIN. W lubelskiej klasie A LubkKntan- 
ka umocniła swą pozycję leadera, zwyciężając 
ZZK (Chełm) 8:4 (3:2). Znajdująca się ra dru- 
gim miejscu Sparta z Zamościa pokonała ZZK 
Sygnał 3:1 (2:1). 


Włosi trumfu a 
w „Grani Prix“ Mon”co 


PARYŻ (obsł wł.) — 
Motocyklowe Grand 
z Prix Monaco zdobył 
74 Włoch Brini na mo- 
N=N/ torze „Gilera”, prze- 
bywając 190,8 km w 
czasie 2:12:57,2 godz. 
1” Drugim był Włoch 
Gambi, który na 
„Nortonie” ukończył 
wyściq w czasie 2:14:10,9 godz. przed Francu- 
zem Nommeretem na „AJS” — 2:14:57,5 godz. 
Wszyscy zawodnicy startowali na motocyk- 
lach o pojemności 500 ccm. 


Przedsprzedaż h I.tów 
na zawody ŁKS-u 


Przedsprzedaż biletów na wszystkie impre- 
zy Tygodnia Jubileuszowego ŁKS-u odoywa 
się w firmie „Sanitas”, ul. Piotrkowska 61. 


Znaczki jubileuszowe 


Komitet Jubileuszowy ŁKS-u zawiadamia, 
że są do nabycia w Sekretariacie Klutu, 
Łódź, ul. Piotrkowska 67, znaczki jubile:szo= 


we, 

E] - a " 
Piłka nożia w Wiedniu 
WIEDEŃ (obsł wł) — W rozegranym tu- 

taj międzynarodowym turnieju piłkarskim Z 
udziałem drużyn węgierskich i austriackich, 


padły następujące wyniki: „Austria” — „Uj- 
pesti 6:2, MTK — Wacker 2:1, MTK — „Au 
stria” 6:1, „Wacker” = „Uipesti” 3:4. 


